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0  monopol tytoniów/.
W niedługim już czacie przyjdzie pod 

obrady pelne{rr> Sejmu wniosek rządowy 
w sprawie zaprowadzenia w  Polsce mono
polu tytoniowego.

Odnośny projekt ustaw y uzyslca! w Ko- 
inisyi skarbowo-budżetowej tylko dwa glo
sy większości, a więc opór przeciwko iro 
now i owi uwydatnił się poważnie już w Ko- 
tnfeyi.

Ministerstwo s ta rh n . przedkładaną© pro
jek t ustawy o monopolu tytoniowym w Pol
sce, pragnęło zapewnić państwu poważny 
|  s t a ł y  dochód, jaki da/je każdy mono
pol, zwłaszcza monopol tytoniowy. Praed 
ktadajac taki wniosek, wywołało Min feler 
Stwo silny opór ze strony dotychczasowych 
właścicieli fabryk tytorrowych w b. zabo
rze rosyjskim i b. zaborze prusk:m. W yści
elcie tych przedsiębiorstw umieli zaintere
sować swą snrawą posłów tych obu dziel
nic, bak, że dziś posłowie z Poznańskiego 
I b. Kongresówki «o!i<1amie oświadczają 
*5e przeciw monopolowi. Onozycra tych 
posłów wynika głównie z obawy przed go

spodarką we wszystkich zakładach pań
stwowych. do której nie żywią zaufania.

Wiele z tych obaw jest uzasadnionych. 
rwlasz/Cża, jeśli się patrzy na sprawę l z i -  
n i e  i s z e i gospodarki państwowej. Zapo
minają jednak przeciwnicy monopolu tyto
niowego, że warunki, w jakich Polska 
zmartwychwstała, nie sprzyjały i n‘e sprzy
jają gospodarce • normalnej w ogólności, 
r państwowei w szczególności. Demural?- 
zacya wojenna, brak sił odpowiednio ukwa- 
lifikowanych. równice dzielnicowe, wywoła
ne życiom w niewoli, brak jednolitego usta
wodawstwa 1 wiolo innych podobnych przy
czyn musiały zaciężyć na eałem naszorn ty- 
eiu pańbf.wowem, tak  politycznym, jak go
spoda rcze-m i śpolecznflPn. Te piyTCzyny rne 
mogły odbić sie również w gospodarka za
kładów państwowych.

Jeśli chodzi o rządowe fabryk! wyroMw 
tytoniowych (Kraków, Warszawa) należy 
stwicizłijc. że gosportarka w nich prowadzo
na jest racjonalnie i porządnie, c/.cgi do
wodem chociażby to że p m  noszą one ouń 
©twn poważne n a d w y ż k i  w d o <s h 6- 
d a c h .  Skoro tak jest. nie może b jć  uza
sadnioną nieufność do ty< h zakładów, któ
re powiększone tak co do liczby, jak i ni zą- 
dzeń technicznych mogą stanowić jedno 
z bardzó wydajnych źródeł dochodu. t,e te 
nadzioe sa n ^w d m o n e, wynik?, choćby 
r. tego. iż austryncki monopol tytoniowy 
(30 fabryk — 40.000 rntiotnihów! dawał 
państwu ć w i e r ć  m i l i a r d a  ez.y».t.e- 
jg.o d o c h o d u ,  co stanowiło jedną dwu
nastą budżetu austryackiego.

Ze stanowiska zatem finansowego opór 
pr-eciw monopolowi •yronmwemu nie ma 
głębszej podstawy. Posłowie z b. zaboru 
pruskiego i rosyjskiego stawiają jako ró
wnoważnik dochodów z monopolu dochód 
z akerzy  (banderoli!. Zapatrywani© to jest 
jednak mylne. Koszt* akcyzy są bardzo 
znaczne w porównaniu z dochodem. Pora
łem. jak to stwierdziły niejednokrotni© za- 
szłe wypadki nadużycia * banderolą, sn».ba- 
wiają skarb państwa znacznych doch)<1ów 
Pamiętajmy o tern, ż© mamy w Polsce 
miliony neutralnych, których żadne kary 
®j© powstr/vm uią od nadużyć ł fałszerstw. 
' ' '  nadużycia zmniejsza sio. gdy fabryki 

wrrohńw tytoniowych znajdą sie w posia 
aniu rz.edu. ła tw ie j bowiem wykryć tajną 

tytoniu, niż ta jną drukarnię ban-

"  żny jest argum ent przeciwników mo
wa b ' 1 /Jbm iow cgo, ie  wskutek jego wpro- 

ze,»ia zniszczy się tak bujnie rozwinięty 
prywatny przemysł wyrobów tytoniowych. 
B ea ^ ni® sę jednak niczem uzaaitbio- 
ot-ść ,‘iop, JJ?  .wlasny® interesie (koniecz- 
Szczyć tych nJe
3 w  dążył d o ^  . i ,° rs,. w-- »1® &£
f c w .  » i .  * h '
kum 'eh pr7.edsieblom il 1

J a k  t  poniższego  przedstawienia wyni
ka, opór przeciw monopolowi tytoniowemu 
w Pol.sc© niema głębszego uzasadnienia. 
Natomiast za jego wprowadzoniem, obok 
korzyści już powyżej 'ryłuszczonych, prze- 
maw \  jeszcz© jedno, & mianowicie 
w z g l ą d  n a  r o b o t n  ik.ó.w . Ni© ulega, 
naimniejszej wątpliwości, że zakłady pań
stwowe przedstawiają w dzisiejszych warun
kach, poważne korzyści dla robotnika. 
Obok płacw korzysta robotnik państwowy 
z d o b r o d z i © j s t  w-a e,m.e.r.y.Lu.r y, 
którego uczestnikiem w zakładach prywa
tnych być nie może. '  Zapewnie ustawa 
o ubezpieczoniu na starość ł na wypadek 
niezdolności do pracy da możność ł prywa
tnym robotnikom wypocząć po latach pra
cy lub też utrzym ać się na wypadek nie
zdolności do pracy. Obawiać się jednak na
leży, żo-jeszcze sporo czasu trzeba będzie 
czekać na tę ustawę, a nozatem nawet gdy
by istniała, położenie robotników państwo
wych będzie korzystnieisze. jak  tego przy
kłady mamy w tych państwach, gdzie już 
ustawa o ubezpieczeniu na starość obowią
zuje.

Nie wełno również zapominać o tern. że 
w myśl regulaminów p-zrjętych w zakła
dach państwowych, stosunek robotnika do 
■wzedsiębiorstwa jest określony, jako s t a 
ł y  i t r w a ł y  i tylko w wyjątkowych w y  
padkacb (ciężkie przekroczenie służbowe, 
zwinięci© przedsięhio-stwa i t. p.) może być 
rozwiązany. T a trwałość stosunku robocze
go, a  więc^ p e w n o ś ć  p r a c y  ł z a  i o.b- 
k.u. 'est takim plusom dla robotnika, ie  nie 
należ’" się dziwić, iż rołwttnicy rządowych 
fhbryk t- to r  :u z niepokojem oczekują, cza 
Sofm na.sz przez odrzucenie iistaw? o mon o 
polu tytoniowym pozbaw! feh nabytych do
tychczas praw, czv też piąoz przyjęcie usta
wy zapewni im f fe.h nastencoTO spokojny 
byt i starość. jp.

duje się z wiarygodnego źródła że dyrektor 
Polsk;ego Banku Przemysłowego ł prezes 
Związku Banków Małopolskich, Szarskl, miał 
przyjąć, na prośbę ministra skarbu, mlsyę dele
gata z ramienia polskiego Ministerstwa 6karbi 
na konferencyę w Genui.

Bf-ednis lity m i’*".
Lwów. (A, W.) „Wpered" twierdd “=> efewia- 

domo zresztą na podstawie jakich źródeł — że 
ententa zaczyna rozumieć, jakie ma znaczeni? 
sprawy Galicyi w&chodńięi Lrzieranik powyższy 
wyraża przypuszczenie, U  na korJtrencyę ge
nueńską będzie dopuszczoną (!) także delega
c ja  wscbodnio-galicyjska.

IZBA HANDLOWA POT7KO-FRANCJSKA 
WE LWOWIE.

Lwów. T> A. T. „Gazeta Wieczorna14 jonoe!, 
że w swązku % podpisaniem tóaktatr ha-idlo- 
wego poteko-fran*usl:icgo, ma powstać wkró
tce we Lwowie z hreyatywy ł ta staraniem 
dyr. Szareckiego polsko-francuska Izba handlo
wa dla pośredniczenia w handlu między Pol
ską w ogólności I Małopolską w szczególności 
a Francyą. Akcyę te prowadzi djT Szaraki w 
porozumieniu i przy współpracy tutejezego kon- 
su’a francuskiego. W akcyi tej Morą też udział 
najwybitniejsi nrzedatar idole wielkiego pros- 
mysłu ie  Lwowa.

POS. KORF/NTY CJTONKTFM GÓRN0SL.
PW.RTYI NARODOWEJ ROBOTNICZEJ.
Warszawa. P. A. T. „Gnarta Warezaweka*' 

p^baje: P<«. Wojciech Korfaniy przystani? do 
Górnośląskiej Party! Narodowej Robotniczej.

POLEPSZENIE SIĘ SYTTa CYI W LODZI.
L ódl P. A T. Od fcrzncb (tal sjUuacya w han

dlu i przemyśle znacznie się polepszyła. Kry
zys dotychoz.~eow- można uważać za zażegna
ny. Oprócz trauzakcyi. dokooaaiych g-?oz rząd 
«owietćw, również prowineya poczyrln macz 
ne zakupy. Do wctjgwóflTtwa biabmtockiego 
i na kresy wschodiye odchodzą duże trans
porty.NSepiaTegleść Polski warunkiem pokoju

Prym. P. A. T. Wobec sprawozdania znmie- 
rzczoovgO w dzhrjtriiku paryskim „Lo Malin11 » 
pizemowleria byłego ambasadora amerykań
skiego we W ła zech Joneona, wygłoszonego w 
A.nerywe, os któ-ean Jona on oświadczył, że 
GiobttI ł Lfeyd Goiirge postanowili latem 1920 
r. uznać rząd sowietów w tym wypadku, gdy
by wojska sowieckie wzięły Warszawy ko- 
respondom Pols. Ag. TeL tbrlył wizytę Glo- 
llttiemu celem stwierdzenia śc-ittloścl oslcarżenia
Jonstma. Giclrttl oświadczył dosłownie, co n a J ta™» ^ " 7  o p^slw c *-ej pomocy Prry od-

I budowie budynków zniszczonych 1 uszkodzo- 
stępnje: jnych wskutek wojny i nadbudowie budomków

Wiadomość podana przez „Matlna* Jest nie- i (Projekt rządowy poprzedni zo
tylko fałszywa, l«cz zupełnie niedorzeczna. stJ)|  od-zucony w piąiww.etn czytaniu) Po 
Niezawisłość Polski jest nieodzownym wamn- przemówk-aiach PP- Dęltskiego i Czotw^rtyń- 
kiem pokoju w Europie. Nie mogę zrozumieć, ‘-kmgo (Zj. N. L-) *pnwv« odesłano do kwniryi

O b r j d F  S e l m u .
Warszawa. P. A. T. Przed porządkiem dzien

nym p. .Matąkiewicz w hnlróiu Romiryi gkar 
bcwfl bujdtetowej przedstawił projekt ustawy 
w gprswi- przedłużenia te~i»w wnoszenia po 
dań o ulgi w ptaceniu daniny do dnia 6 mar
ca. S. r. Przemówienie p. Mrtakiewżćsi uzmmc 
za pierwszo czytania ustawy.

Przystąpiono następnie do płerwroegtt e»y-

b° rrad  wy-
« w Ą & $ 3 jjE i  S ń ' ,m,p9fl

wvch. Dzisiaj prrw atne t?h r k l ^ w ^ T /  
tytoniowych ifltnidniają przeci. t l5e ™
] (łziesiat jiracowDików. Najwipkstrj „ ,,3^ 
©ka fsbrvka cygar zatrudnia około 60 os/.b 
gdy tymcza-seui w pięciu fabrykach pap. 
atwnwych w Mało|K>l>ic© pracowało pr?<st 
f f p n ą  z górą 5.000 osób. a krakows-ka fa 

~T ^  wyrobów tytoniowych zatrudnia 
f»*'nad 1.000 osób. a p rzr olujcnych nrtą- 
®*'u>iach zatrudniać może 2.000 osób. Są to 
^ ta in  przedrtfehinęatwa potężne, produkują 

masowo, s więc ekonomicznie taniej.
O awy pogorszenia jakoóci produktów, 

ghowołlowanego brakiem konkiinmcyi, nie 
moeą być brane twważnie. Rząd tak ze 

na konsumentów, jak I konknren-
Ł Zt a ra" :Cy J ,.usi d0 tegn. by wy

y jogo przede*©<ńumtw bvlv bea ta c n iu .

ocłirony pracy.
Ustawę w przedmiocie przystąpienia Pofeki 

do konwencyi hnskwj i  duia 17 lipca 1005. 
dotyczącej jwocodury cywólnej, odesłano do 
kcumisyi prawniczej.

Thzjoitąjńono do urtawy o państwowej służ
bie cywilnej I organizacji! wta,ix dyscyplinar
nych. Sprawozdawca p. Godełr przedstawia 
omyłld druku i wnosi ‘3 uzgodnienie z obu 
ost.awsch irtykulów mówiących o nssut, od 
którego a-l awy będą obowiązywać. Przedsta
wiciel Tią^u, dyr. doi^rt. w Min, skarbu, Mi- 
kulec-ki, wnosi, aby ustawy oł»owiązyw.i.ły od 
dnia 1 kwietnia b. r. Przemawiali pp.; H Jhan 
! Godek, poc/,em przystąp1*000 do głosowania 
Na wniosek p. Opah g*o<v?wjuio imiennie nad 
poprawką p. Rnysztaforskieiro o skreślenie 
automatycznego awansu urzędników. Popraw
ka przeszła 122 glosrmi przeciw PO. Przyjęto 
peprawkę p. Ftderewicza- t* urzędników Sej 
mu mianuje marszałek. Przyjęto poprawnę p  
Cieśli óo art. 116. ż° urzędnik nie mający 
prawa do emerytury, otązyninje przy zwi.lnie- 
aiu tTZjTniewięezat* wynagrodzenie, o ile uie 
był uprzedzony © rwolnictu© ^  terminie trzy 
miesięcznym. Przyjęte jtc^jrawkę p. Rajcy 
i wniosek rządowy, że ustawy obowiązują od 
dnia 1 kwietnia.

Do u*tawy o orgnntzaecf władz dyscypli
narnych nie było poprawek.

Obie ustawy juzy jęto w trze cłem eiv*.inhi 
wraz t  r.rKducTam1. * któr-cO ,edna p. Jłnli- 
gowskiepo. żąda wru^erzania mnożnika we
dług daiiich Głównego U węd u eta* ysty czne-
go dotyczących drożyzny, druga p Rajcy tą. 
la wnneienia w ciągu 15 dni prej*-kt ii usta

wy o shiiłće cywiiiicj dla u-zędników kolejo
wych, poczi/rwy rł I lelegraficsnych.

Przyfitaiuono de trzeciego czytania ueiąwy 
o zniesieniu Ministerstwa zztukl I kultury.

P. Barlicki oświadcza, te Jego atmnnictwo 
będcle głosowało *a wnioskiem, kióry «rp)y-

nYRFKTOR C71DCUI   " #  do prwłydyum w Sejmie, aby prry prezy-
Kfł\F*'RPis;rvD NAjdymn Ra.ir ministrów utworzyć podsekreta-
AONFERENCYĘ W GENL1? Iryat d . .pran .zf.k, I kultur, P. Lopnszań

Lwów. (A. W.) „Gazet* Wiocsorua1* dowta-jaki występuje w ebrool© .waioskw n tdow tgo

Jak człowiek zajmujący staaowisko ambasado
ra, mćgł dać niarę tak nieprawdopodobnej 1 
oszukańczej wiadomości.

Zjazd ninistrćw pałfctw RadbałtjfckiGlJ 
v  W arszaw ie.

Warszawa. (Tolef. wł.). Korospoudenf nasz 
dowiaduj® się. ie zgodnie z uchwałą Zjaulu 
przedstawicieli państw baftyckicb w HeLsing- j 
foraie. kióra się odbyła w czerwcu r. uh., od- 
będzię sic w Warszowle, w połowie marca h. r.. 
zjazd ministrów spraw zagr. państw nadbał- 
tycMcb Finlandyi, Łotwy i Estonii.

Pilska zaproszona na konf2rencjq 
biljjradzfcą.

Warszawa. (Telef. wł.). ftzad polski ©trzy
ma! zaproszenie na konfcr ncyę ekonomiczną 
1 finansową malej ententy do Belgradu Konfe
rencja belgradzka pnzwtaje w ścisłym związ
ku z konferencją genueńską.

0 rejłalryacr? FraiwiZflw z Risyl.
Warazcwa. (TeJef wl.). Dnia 13 lutego ttasz 

charge d affaire* w Moskwie złożył n<rę Czi- 
cwminowi w sprawie rcpatrj’aryl abywaleli 
francnslilch, pmdiywajacycli w IłosyL krórzy 
>ktzali chęć [R/wrofu z Roeyi do Francyi Fzą.d

Wybory do S ejm u-25  czerwca
Warszawa. (Teief. wł.). W piątek w polu 

dnie na konwencie seniorów, przv udziale re- 
pret entaata Rady ministrów Steslowicza, rząd 
przedłożył schemat ustaw, potrzebnych do wy
konania konstytucji, a mianowicie: regulaminu 
Zgromadzenia Narodowego, ustawy o ordyna- 
cyl wyborcze] 1 skarbowoścl. samorządu grntn- 
nego, powiatowego, miejskiego i wojewódz

kiego, o podziale administracyjnym pańi-twa- 
organizacyi władz adminfetracyjnych, o po 
stępowaniu aAministracyjnom o wolności oso
bistej, nietykalności mieszkań obywctefekicb, 
o ustawi* prasowej, o tajemnicy lis*owej, 
o związkach i ttowa-rzyszoniiich, o zgeomadze- 
niach i iwirzkach autonomicznych mniejszość5 
narcklowej, o użyciu siły zorojnej przea wia- 
dze administracyjne, o stanie wyjątbówym, 
o stanie wojennym, o organizacyi sądów woj 
skotiych i właściwości tozu postępowania, 
o służbie członktjw sądów wojnmwch, o świad- 
ezcniach na colo wojskowe, o ustawach cel
nych, o kontroli parlamentarnej nad długami 
państw*, o uposażeniu prezydenta Rzeczypo
spolite] polokie], c orzecznictwie karno-admini- 
stracyjrom, o orgai.izacTi w zakresie dtLałań 
sądów, o służbie sędziowskiej i ub(lzipleczeniu 
sę.lziów, o odpowiedzifllncści za szkody, wy
rządzone praoj organa władzy, o odpowie
dzialności prezydenta Rzeczypospolitej I mini 
strów, o Trybunale stanu, o Trybunale kom
petencyjnym, o wywłaszczeniu na dole użyte- 
cznoścl publicznej, o powszechnym obowiązku 
szkolnym, o ukłndzte ze Stolicą Apostolską, 
o stosunku prństwa d© Kościoła katołłcWego. 
o związkach rdlgijuych mniejszości narodowej, 
o ustroju władz szkolnych, o organhacyi rzkół 
wogóle f nadzorze szkól p^walny-h. o opie
ce społecznej, © uoczpieczenmcŁ epołecsmych,
0 łnopekcyl pracy, o pracy najemnej. © cbrc- 
oie ziemią, o Izbach rolniczych. Land!owych
1 przemysłowych rtemśęślnirzych, •  ustawie 

inkrniorelriaj, ustawie budowlanej.
Jest to Jedynie schemat ustaw n!eoprreow* 

rych dotąd przez rząd. Mimo to mlnbt« Ste- 
słowici wyraził przekonarie że Setm sdoł* (?) 
te wozysęWe sprawy załatwić do końca Hoca,

znaczenia wy Narów przed żniwami.
Poe. Baiiick! w imieniu socyaJistów wyraził 

tyczenie, ażeby niekrępować się teiminem 
wyborów. Na żądanie p. marszałka, ażeby 
oświadczyć się co do ostatecznego terminu, 
ludowcy wyrazili rgodę nr letni termin pod
trzymali jednakże zastrzeżenia. P. Me'szalek 
stwierdził, ii za terminem 25 czerwca opowia
da sie ogromna większość Sejmu.

Nas.iępnie uchwalono wybrać Komitet, do 
którego wchodzą po jednym członku przed
stawiciele ze wszystkich poszczególnych klu
bów. Eomitet ten1 zbierze się w sobotę o g. 
6 wieczorem u p. Marszałka, a zadaniem jego 
będzie wyznaczanio tych spraw, które muszą 
być wykończone i załatwione przez Sejm. Na
stępnie odczytał p. rafafeząlńk pismo rządu, w 
którom usprawiedliwia sie tenże wobec p. mar
szałka co do nieudzielania odpowiedzi na inter- 
peiacye poselskie. Rząd uważa, że termin 
30-dniowy jest za krótki ao uazielania odpo
wiedzi, zwłaszcza że się rząd musi nieraz zwra
cać do organów sobie *łodwładnych o wyja
śnienia. Poe. Lutosławski wsaazał, że rząd nie 
udzieli! także odpowiedzi na int rpelacyę w 
sprawie wileńskiej, a  skierowaną bezpośrednio 
do prezydyum Rady ministrów i to w tej spra
wie, która tak n>©pofcoi opinię publiczną. Pos. 
Rataj pojiarł stanowisko pos. Lutosławsliiego, 
Lądajac, ażeby rzrd udzielił wyjaśn‘e& jak 
najszyuciej i zaprojionował, ażeby kocnisya 
spraw zagi. w sjirawie wileńskiej i Galicy! 
wsclir dniej odbyła już posiedzenie w sobotę.

O He nasz horranordont mógł zasięgnąć opi
nii w poBz^ególnycn klubach, to jednak więu- 
«ość stronnictw zapatruje się dość p 6ymisty- 
stnie, czy uda tlę ze względów technicznych 
duprtnraAzić do wyboróz już 25* czerwca. 
Y? myśl bowiem postanowień konwentu s©- 
niorćw Sejm ma pracować do Świąt Wielka-' 
nocnych, u reszt* ©ząsu przypadłaby na agi- 
tacyę wyborczą. Otóż bardzo powatn* przed
stawiciele zwracają uwagę klubom, te  Sejm 
do tęgo k m u  może nlezałaiwić spraw nagłych 
s nadto zwracają uwagę, ie  termin 25 czerwca 
(gdy półufej miaiyby się odbyć wybory do se-

z wtedy irłałby przerwać swoje ora« ^ 'i n a tu )  przednarij pewno trudności co do iwo-'
bory miałyby być doac-a—o na JeslenL Jlnnła zamegc zgromadzenia narodowego, kto-

Prz odstawi (U cl 7,. Lud Nar. domagał się n  w zmstytncyi mp być zwołane du
wyznaczenia terminu Już obernł* na nosiedze- 
nłn, fnr.eztj Nowiem prace-będę się przewi-.kały 
boi końca. Pos. Skarbek (Ł  L. N.) ««protxmo- 
aą l termin 25 czerwca dla dokonania wybo
rów. ^rzedstawlcłeł chrzęść, -demokr. poparł

neściu tygodni po wyoorach i dokouać wybo
rów proaydonta Rzeczyrpospolitej.

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem uofiedzę. 
niu konweotu ae<n,<»rów pod przewodnictwem

stanowisko Zw. Lud. Nar, N. P. E., Wyzwolę- j marszałka Trąmpczyńskfego znaczną rdeLszo-
uin, grupa Stapińskiego, po». Rataj w buleniu 
ludowców, zajęli stanowisko przychylne co do 
terminu prz-yspieczt-nia wyłicrrów sejmowych, 
jednak z iflstnożfniem, o ile przedtem będą 
załatwione sprawy budżetu i Galicyi wschód 
niej. Przedstawiciel Nar. Chrzęść. Stron. lud. 
ks. Sobolewski był za 7.ako<c7eiifem w uze-w- 
eu prac sejmowych, a za oznaczeniem na 1 go 
września wyborów. Zjedn. ludowe, socjaliści, 
Klub Pracy konstytucyjnej byli przeciwko wy-

śdą wypowiedziano się za wyznaczeniem r y .  
borów do Sejmu na dzień 25 czerwca b. r. 
(niedziela). Postanowiono zgłojij odpowiedid 
wniosek na płenum.

Osobm. komisy*, złożona > przewodniczą-, 
cych kluiiów prwelskich ma wybrać s przeu- 
stawionych przez rząd uslaw te, które w nie 
tącej eesyi muszą być załatwione.
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o przyłączeniu Ministerstwa sztuki 
sterstwa oświaty.

Po przemówieniach pp.: Ros^eta, Roj* I hi 
Lutosławskiego 100 głosami przeciw 69 całą 
ustawę przyjęto w trzec*em czytaniu.

Nastęimis przyjęta w trzeciem ©rytanżu 
ustawę o zaktadaniu I utrzymywaniu, oraz 
o budowie publicznych szitół powszechnyblL 
Przyjęto także wniosek p. ?.mitrowieza w "pra 
wie budowy szkół ua kresach wschodnich.

Poe. M i e r z e j e w s k i  cŁasazinia owój 
mposek nagły w sprawie ochrony grtidc 
wschodnich Rzeczyposnolitej.

Min. D o w n a r o w i c z  odpowiada na w- 
-•nity, o Ce dotycz* one Ministerstwa spraw 
*ev-nętrznvch.

po przyjęciu w dmgiem ł trzccicm ecytaniu 
ustawy o p rzed łnf.cnu termmn wnoszenia po
dań o ulgi w wymierzaniu daitmy uchwalono 
wniosek nagły ks. Kaczyńskiego wyoniwzony 
mzee.iw rozwiehnożnlcnin *'ę w Poisct bandy
tyzmu.

Następne posiedzenie we wtorek. Na porzą
dku dzlerrym tego pqg)edzcn:a znajduje się 
wniosek bdku kiuł»ów w sprawie terminu przy
szłych w.korów do Sejmu.

to  Mini- | OTWARCIE APTEK PRYWAT. W ROSYL 
I Moskwa (A. W.) Domoszą z kód urzędowych 
o zezwołenin na otwarcie 20-tu prywatnych 
aptek. MmiykameDta w powyższych aptekach' 
będJe wedro sprąbdji wać do uowolnej cenie.

J u l  5 i » i l  ludzi z j i n ą ł i  w  R csyi z  g ł id u

Amsterdam. (A Y\) Naczełny.sekrid.arT mlę- 
dzysr.jusztdczego Kombetu pomocy głt>inym 
nadesl.ał iclegram w którym wskazuje, te do 
dnia ’2 styczita K'22 r. zmarło W erołą głodo
wą: na Dalekim Wschodzie 200.00 łudzi, w po
łudniowej i wschodniej części I"kraina. jake*el 
i w Ziemi nsdwołlańskiej 2.000000 lodzL W in
nych okolic* h  Rosjri cyfra wri«rlvcb Wrkotek d 0
panują ugo głodu wynosi przenuo dwa milirmy. • dersk*.

Aisiii przeciw zapeszeniu m l ententy
Lonujm. P. A T. (Havae). Nota rządu fran

cuskiego wyrażająca zgodę na wzięcie udriala 
w kooferenryi rzeczoznawców w Londynie, wy
suwa propozycję zaproszenia na gon łem cyi 
przedstawicieli naństtr małej ententy. W odpo
wiedzi smej, nadcwJej do Paryża, rząd angie> 
ski oświadcza, te  na konferency". w Cannes po
stanowiono zaprosić celem tzprzeduiego uzgo
dnienia programu konłerencyi w Genui jedyni© 
przedstawicieU pięciu głównych mocarstw* 
Zdaniem rządu angietekfego niema powodu *  
t tp n m e iii rw ezoow reiw  Innych państw łub 
też któregokolwiek * poszczególnych państwj 
z wyłąraeafem innych Rząd artgielskł podkre- 

wreszcie ktm:ecratość szybkiego nrcgulow*. 
oia tej spraey cefeti. dania możności rzeczo
znawcom przybycie do Londynu w najbliższym 
teran ia .

SM rizjemczy dla b'ar?»«itó.
Wlerleń. P. A. T. Wiedeński korespondent 

P. A  T. dowiaduje s'ę z kół dyp’omatycznych 
te  w sporze o odszkouowan.e za odjtąpitnu 
Wcgiet zachodnłcL zgodriły się Anstrya i W ę
gry na sąd rozjemczy. Fttnkcye sędziego ro»- 
jemezego ehjąć ąia król© w* V tlhclmjw h ok ir
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Z dnia politycznego.
Prądowi ty minister.

„Oaaeta Poranna** zwraca uwagę na niwwy- 
klą „pracowitość* ministra spraw we-wnęirt- 
nych Dowrarowicza. Minister ten ciągle jeź
dzi, Konferuje, obraduje, słtwtgn pracuje nie 
tylko żfdzłeń, ale- i w nocy. Nie nab ży jednak 
przypuszczać, że obecny min. spraw wewnętrz
nych jest tak zaabsorbowany sprawami swego 
lesortu, że chce uwolnić Polskę od plagi ban
dytyzmu. że pragnie ulepszyć ku'ejąoą adnii- 
m:wtnicyę. Bynajmniej. Są to sprawy dla niego 
ibyt poziome. On ma na oku wyższe celo i oie- 
irątplhyio działa z wyższego natchnienia. Chodzi 
ą mecz stoki od ważniejszą — o przyszłe wy
bory! Zapatrzony w tę gwiazdę prz* rodnią, 
p. Dówi arowież tworzy now« a^roainictwo Juk 
hędzio się ono nazywało — mniejsza o to. 
Treścią jego — jak zapewni* dziennik wa> 
szłwstu — będzie t k t y  w i i a  g e r m n  n.e- 
f J J j .k i .  W stronnictwu, tć-m ma zgróiflLferĆ 
się ca’a śmietanka, która na powierzchnię ży
cia polskiego wypłynęła za rządów ofcupai/i 
•Bstryacko-pruskiej. Znajdzie się w niem miej 
«*<* dla wszystkich, od skrajnych konserwa
tystów: M. Bobrzyńskiego i L. Jaworskiego
począwszy poprzez K. Srokowskiego i zopno 
wy klub mieszczański aż do Daszyński-sge 
i Dtani&nda. W tem to now«ui stron ni- 
cbwm, któ.e ma się stać podpora rrądu obo- 
tmegu na dzisiaj, w przyszli »‘ei «*i — podpo
rą Bel wodom — nikt pytać niu będzis: w eo 
wiom-sz: w dyaWa czy Chrystusa? Tani nytaó 
będą tylko o jedno: czy wierzyli ó w Wilht-Ł 
<na IL i Karola fw .trjsekiega — sługę jego?

Jak widzimy, jest to przedsięw ziemio ni- la- 
isu Nic dziwnego też, że p. Lawnarowioz jest 
lak zapracowany, ił  pośw;ęca tylko j e d n ą  
g o d z i n ę  t >.g.o.d.n.i.o.w.o na przyjęcie .ty 
rei.torów departamentów podległego ma mi 
uiste-yum. Niema wprost czasu zajmować sic 
takimi drobnostkami, jak urząd, do którego 
zastał powołany... A czy nie lepiejby było, aby 
oddał się całkowicie swej wielkiej misji 
wskrzr: .żenią Eakaenu? I jemu i państwu 
wyK-ioby te  na dobre...

U s i e l i  u l , l i t y  m U i k i Ł
Donoszą a Londynu, to zostały już ogłoszo

ne w,t ndii oorad parłameniar. kaui-syr, oszczęd
nościowej poo przewodna °. na Geddesa Ł to 
wywariy na opinię angielską olbrzymio wia 
żerne.

Wzatankowana konuaya wyszła la zasady, 
zi p o d a t k i  w A n g l i i  m u s z ą  b y ć  
z m n i e j s z o n e ,  bo bliską jest chwila abso
lu t i, go wyczerpania zdolności piataiccej oby
wateli angielskich. To zaś obniżenia podatków 
da się osiągnąć jedynie zaf-orisoeą r a d y k a l 
n i *  p  r z e p i o w a d  z o  n y e h  o s z m ę d  
a o ś c i  w bu j k  f  >e p a ń s t w * ,

Sprawa tak jasno poeta .tW jł — l i z  »aJoby 
ilę  — powinnahy rnaeść  j-ctp-rci* wszystkich 
czynników unarodajnych, a  w'ęc parłamewtu, 
raplu, wysokich “der urzędniczych ł, co w Ab- 
gł® jest najważniejsze®®, opinii pob&erae] 
Tj b*c ł  cm ta 1,  się nie Biało. Kerwazy psro- 
&aw przeciw zaroi rzonymr oraczędnftś-ioni w 
rósorcie Mtni»t.eiŁtwa marynarki zgloeid wszy
scy starsi admirałowie angiekey, k'órzy 
oSwiadcfw, że podadza się zbiorowo do dy
na ieyi, jcżeU budżet tego Minfotoretwa okro 
jony zostanie w myśl projektów komisyi Ged- 
duos i  uchwał korforencyi waszyngtofeklej. 
Powaoowienb- zaś swe motywują Urn, że w ra 
zie dotkliwego uszczuplenia u ydatków na co
lo marynarki wojennej, n:e n«egą wasać na nie
bie odpowiedzialności za bezpieczeństwo kraju.

Wśród dzienników angielskich zdania te iną 
poideł one. F’odzlwiają w e  wprawdrae na ogol 
r a d y k a l i z m  o s z c z ę d n o ś c i o w y  ko
mis yi Geddeea —- zwracają jednak niektóre z 
nteh uwagę ca to, że pewne oszczędności są 
obecnie nie do przeprowadzenia. 1 tak np. 
komisy a propenu ie obniżenie stanu prezencyj- 
oego armii w roku bieżącym o 5fl.fkifl kdzl- 
lecr cr/.yż jestto meżebnem w obliczu syftiacjd, 
jaka teraz wytworzj la się w Indy w h? A esy 
jest możliwom skreślić o d r a  su  20 milionów 
funtów gfcterl. z wydatków rocznych na fbrtę 
.wójenną i obniżyć liczbę marynarzy do 85.PW 
bez dfotkllwego obniżenia jej wartości bojo
wej?...

Także w knych resortacn, nłetyWo w wo- 
jmtnym, projektowane oszerędnoćd nos2] oy 
cb? rek ter jK.niokąd rewolucyjny, gdyby się 
mfeło jo przeprowadzać, bo? poe*ąg7ięłyby za 
Ątfyą wielo daleko sięgających zmian w iłotyrh- 
csasowTch anosłibacŁ adminfetracyi krafn. 
szkel"K;twie i i i  Miarą do premego ntorwi** 
gr»ofc. po jakie sięga oszczędnościowy projekt 
Gcildeea, jest to, że prrmonuje skreślenia bu
dżetu w j e d n y m  r o k u  ua smrę 75 milio
nów fumów szterłingów, k 'ć ra  przetranspono
wana na marki nolekie dajo Jedną s  tató-k 
cyfr iaHemi operrie tyłko isrtroncmft^ bo 
t r r - y n a g t o l l c z b o w ą l

lfiełmi**rn:B tedy cieką « s ą  s  zarazem paw- 
fwąńcerri' dla innycb będzie — 8zcwegć’niej wr 
ber ogłoszonego już kontf.Tsnrawozdaofa ndrai- 
ra?Vyi — czy i w jakrei mierze zostaną prze
prowadzone oszczędności komisyi ^-o-Tdcsa, « v  
koiwlek nrzvpoumiaircri rzyslowi »wą brzy
tw y któręi chwyta d e  tonący. Bk

3c h o .
—« W*rifta.wv5a polieya zaaresztowała Zau 

pana Mirt ima, oraz „arty6te-malarza“ Jlojżenza 
KapLca, pod zarzut m fałszowatib bankno
tów. Kapl.in dcstarcsione mu jedno i dwu-Lo- 
latowe banknoty przez Mirt i ma przemaiowy- 
wał na dolary o wysokiej wartości. Jak wi- 
fr itt '/  — k-*uka icakp ita  oddaje ..avty?tom“

żydow skim  is to tn ie  ..cenne" usług i... Jedni za 
pieniądze bolszewickie malują obrazy dla pro- 
. )7ssęr.wdy antypoKkiej, drudzy n ałują dolary, 
największa jednak floćć ^rtysiów** zajęta 
je s t sz tu k ą  pod nbiania polskich marek. Czy 
słyszeliście o jakiej polskiej szajce fałszerzy 
banknotów?.* Ten dział „sztuki11 tworzy chy
ba niepodzielny monopol naszej wybranej 
mniejszości.*

•— „Tiast“ spróbował przelicytować Sfaptń- 
skiego w obronie chłopów przed „przęśla/łowa 
niem i wyzyskiem księży11. Napisał więc, te 
proboszcz w Radłowie „policzył eobreH za 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz 8fl Mltl 
Okropność! Cóż się jednak okazuje? Sum* 
wznosiła 2BA00 Mk, Złożona za łala dobrowol
nie pr, es wdowę po zamożnym a bezdzf <tnym 
leśnym. Za tę sumę proboszcz, staruszek 
70 retni, -polecnał osobiście po riało zmarłe
go do wal Brzeźnicy, oddalonej o 4 km* od
prawił „wigilie11 i uroczystą msz} św., i_ kslsża 
wikarzy odprawili kondukt i odprowadzili 
ciało w  cnieutar' Nadto z tej sumy ks Pro
boszcz opłacił organistę, kościelnych i świa
tło na oł*a^za Oczywiście. „Piast*1 nie sprostu
je oszczerstwa, ale wydrukuje dalsza. Odo- 
mntaz, calomniezl 

— W „Ludzie KatoU !kbn“ znajdujemy pro
test przeciw oszczerstwa rzuconemu na zgro
madzeniu P. S. L. w. StroŁ Kntul -Lindowc. 
C«czenitwo rzucił p. Witos, twie.-dząo, Se 
.tylko dzięki 8. K. L. małorolni ule zostali 
uwolnieni od daniny, a  wfolcy właściciele nio 
będą płacOd danjay większej. Protertując prze
ciw temu wczerstwH. kiLLidizireiąt chłopów 
pisze: „Wypieramy «qę deble, eszczereo, Wito- 
sio. . . .  który podle napada n» ewclch przeci
wników politycznych. Piętn a jon. y eię pulllcz 
nie, jako kłamcę.***

Zdaje się, to o p. Wftosi* zaczynają chłopi 
sądzić corsa krytyczniej.

S s k l o r k L
Bofezńwickie przyzwy zojeali.

Naprzód*’, a  wlaśnirie p. łf, t  „Naprzo
du**, wysuwany zwykle do obrony straconych 
I lacó ok, ma znowu wielkie zmartwienie. Ja 
ko „obrońca hidu14, miwiał znowu pospieszyć 
w azranki bojowe^ aby odeprzeć gam ach na 
8-godzinny czas pracy**. Uknuła go na uralnie 
„reak-ya1*, aby pognębić do r w ty  klasę pra
cującą. I swój pmiuolny zamysł urzeczywist
niła, Wprawilzie 8-<rodzb\ny dzloń pracy nadał 
ooo«ląiu;«, aie sklegiy będą otwarte dwi« 
godziny dłużej t to w porze oblauowojl Bol'o- 
tnik po wyjściu s  fabryki będzie mógł «aspo- 
krać ewe por-ioty nie tylko w siyr kach. ale 
l w Innych sklepach. Czyi to  nie nowa „ktzy- 
wd**1 htdu? O potnocamków band'owych to nio 
ctooort. gd] t  pomimo Ału/wzcgo otwarcia skle
pów —- nie dadzą sobie oni wyd rżeć 8*godzlo- 
n«-go dnia pracy, bak sama, jais tainidnłeaJ 
w różnych handelkach, restauraeyach (o t.ar- 
tycL od rau . do nocy), na kolejach, w  tntm- 
wajadt Up.

Okazuje elę w'ęc; tb d1* tzcsgęśda k d u  nsz- 
-ującego nale^f jak ajbardid^j.* Otnulnfać mu 
tycie ł zamykać sk epy właśni* wtedy, gdy 
tm  on ezas na zakupy. O wieJ v ekutocaniej tę  
zaećdę przeprowadzono w bolrzewiL T?” wogóle 
robotnik nie nut es co i nie ma co iiupować. 
Chodzi w łachmanach, a żywi się często zde
chłymi końzu. o de na irałn1-  ocalały jaaaczn 
w raju nocyaMoty czny m.

Al* czute Sbo-c* p. If. Tczlęło ar obronę nie 
tylko robotników, ale i kupców. „Co to  zna
czy —-  wola ou z obumeniem — zmuszać (!?1 
kupca do trzymani- sklepu otwartego przez 10 
godzin? Jeżeli np. kupcy żyTowg ,y ze wzglę
dów religijnych zamkną swe eldopy w płstok 
wieczór wcześniej, podpadną karue!1 *. W 
troskliwości o szabas kupców żydowskich p. li. 
widzi już upewni, caią arailę gr >żnvch o-zed 
ników, którzy będą krążyć po mieści* i ken- 
trolo", łć , czy dany kupiec irle zair* nął wy
padkiem sklepu o kwadr j u s  wcześniej lub nic 
otworari później, a w ra Je  ujawuier.la takiej 
„zbrodni *. będą pakować „zrnnycii1* d» kry
minału! Niech p. If. bęiłzio jtsdńnk spokojny. 
Żadeemu i  kupców esy to chrześcijańskicit, 
czy starozakennych, w8»y s gl m y  % tego p o  
wwhi ił* spodnio. Praoc1̂  w Polsce nie nm 
jewcze raju socyallrtyraBega. Tylko w  repu
blice sowietów wszystko mmi odbwwać się 
„po pdkazii’1. Inaczej czmrwyernika, \  lęzin- 
u»e, Indii pod płoteml Na uo^ęścio ni* iłWziL 
1 my jwecae do taldege oraejęcla się id są mar
ksizmu. Choć obowujiuje t> na» dotychcza* 
8-godzinn.y d; ’cń ołwarri*. sklepów, władze 
czuwają, zr-wrtą zupełnie shia^m-e, tylko nad 
teta, aby sklepy me byłj d ł u ż e j  otwarte, 
w* ezkodą lycB kupców, którzy lojalnie ferzy- 
m>ji sic ug£awy. Każdemu jednak wolno zatra- 
haąć swój akkp choćby na cały JzlcA, l ni
komu ni* przyjćHe do głowy wsadreć go za 
to do kryminału, lak ałę obawia n. If.

Okazuje się, te  ;boć bolszewrzm! w  Rosyi 
dcszczefnts zbaul. nitował, a „Napn.ód“  w ka
żdym numer™ sprawi* msi pogrzeb, miektórrr 
“ spółpi”, cownŁ-y toga orgrm, wda ż JreecjR ttty 
ślą kategoiwa.mi .bobizeTłicktemi Trtc dziwneg* 
.resztą. Przyzwyczajonie. Job wiadomo. Jest 
dnryą nafutą O t t

Spraw; szkoły I naaezyrfelstwa.
W sprawie szkoły rol-l~vj w C«*riichor le.

Na sini rek artykułu, zamieszczonego w „Gło
sie Narodu** t  dn. 12 »tyczni* ltłga t., w spra
wie szkoły rolniczej w Czernichowie, Min 
W. R. i Oćw f .  przesyła naetę; uja wyja
śnienie:

Szkolą rolnicaa w Czertiołrowie została prze
ję ta  w dniu 1 stycznia 1922 r. ua etal pań
stwowy. Do tego termins, jako szkoła krajo

wa, była administrows na prze® Tymczasowy 
Wydział Samoęządowy. Minlstenw wo niefyUco 
interesuje się szkolą obecnie, ale interesowało 
się nią 1 przed przejęciom na etat państwo
wy, czego dowodem sa cztery uizytacye Ozer- 
niebowa dokonane przoz delegata Minister
stwa w terminach 20- 28 lutego 1920, 8—9
m ja  1921 r„ 12, 13. 14 lipca 1921 i 18—14 
października 1921. Zarzut, to ,żadea delegat 
z Wa-.i iwy n£e chce się męeryó jazdą a ł  do 
Czernichowa**, by zbadać stan szkoły, j « t  nie- 
shuzuy. ilinistorstwe dokładnie oimi&jomione 
jest s  ciężkimi m&mnkarel, w jak da zaaiduje 
się szkoła I pr*ed£ięwzi«ło starania, by Skarb 
RaAstmŁ Łgoc-zil się im wnfarę norm płacy 
paraoocto r  '■Aicaydelikiepo szkół”, la liczaąr 
Czernichów do wyższej katega.'yi iniaot

Ł a  H i i i t f i  i  ; # j  M .
(Z listuu oo ResłaLcyij,

Stawefta, rozuyłająo po urzędach parafial
ny eh rozporządzenie wojowódtAwa krakow
skiego L. 641/tl/V. a dnia 10 aijreznia 1922, 
że kacy płatnicze na pobory i emerytury du- 
cho.vien8i.na, od L lutego *922 otrzymywać bę
dzie stitroetwo do wypłaty, dodaje: „Z uwagi, 
że listy płatnicza mnezą być najdalej do 3-gc 
Rażóego miesiąca i  r.6c ne oddziało .i rachun 
koweutu w Krakowie, proeto upraszam o re
gularno podejmowania poborów naj nalej do 2 
każdego mimeiąca1*.

Cz. ,-jąo to rozporządzenie nie wiem, co o 
niem sądzić: czy to  kpiny, czy rozmyśl na pro- 
wokaeya. Niecł każdy o zdrowyet zmysłach 
otądzt, czy nie mam zacyi.

Wikary pobiera miee:ęccnej poesyi 70 Mkp. 
słowami: e l e d e m d z ł e s i ą t  norek. Di-
ty cli czas pobiaral skarby ewoje wtedy; gdy 
ma się trafiała ouazya, lub gdy z konieczności 
zs interesami jechał do miasta. Zdarzało się za- 
terrt, że jo podejuiował rar na pół roku. Teraz 
chcą, by to czynił co mi wąc O-ót proszę uwa
żać. Wikary jest oddalony od starostwa 25 
km., fura kosztuje z ł a s k i  lOlłG rok. i on ma 
co miesiąc najmować furę za 1000 m i. do to, 
by otrzymać 70 mik.! Jest to secar gdzie ro
zum? chyba, że rozpo. lądzonia- u ja* uiiadają 
nieletnio dzieci.

Lee® weźmy rzec® a  *agodi»e»jsaej strony. 
Jesteśmy mjx;dr>m kulturalnym i jMiaiadamy 
poczty. Otoi wikary musi pisać p r o ś b ę  na 
to, oo na się z obowiązku należy, a  nie z 
laski. Arkusz papieru kosztuje 8 nr.., aby maeó 
pewność, 1* piem o dojdzie do starostwa, po
syła się je za oplats £5 mk„ dołączą się prze- 
kai. za & tok. i ojdatę poi*ztową 10 mk.. tazenr 
40 mk. Starostwo wysyłają* nieocenionej 
wartości pensy ę, pouąca prawem kaduka 3 
mk. i nareszcie wikary otrzymuje s voje skar- 
byl Ale na  tom jeeecz* nie' koct*e_ bo i  tka^y 
ntust opłacić 6 m k za doaręreenśe. Na czysto 
ctrcymuj* s z e i a a k e l *  m a r e k t  1 za to 
rafśó można I papierota. A terać, proszę osą

dzić- eay o 10 mk. Wurto wycinrać co mio- 
Isiąe rękawy, skora. • i nos koratujo eo.000 
rik .f  A  cóż dopiero powftdzbć o tych wika
rych, kMrsy t  krzy rządowej otrzymują tylko 
u*u3»n,i«J«, jrk  o. p. wBnuy w Radłowie 
koto Tonrasra, k tó r y  pofreas rdosfęcznie t r z y .  
d - t e t « !  e z t e r y  m a r k i ?  Wypadało! y 
mu Jeszcze dopłacić 29 mk. do pensyf.

I  aby taśr w sp^utł* otra^aaŁć u^osażontc, 
trzeba kończyć 4 klasy ptopoEte, eaie gtmaa- 
zymn i studya aniwsray^eckie w eeminarrum 
4 lata, potlczcz gdy analfabeta nawet schylić 
się ił  mię po znzlertonc 5 mk. nie chce...

Ni* dość więc, że ui*owe*«de duchowieńsl wa 
u nas j« t  togo rodzaju, U mics-ęczna ponsya 
nie storery na. samo przyWM* kotków do buta, 
ale jtiizcłs rząd większą jej ca-ęśó sebi* rery- 
"s łsirecza.* Trndno zalet* rdn pisać satyry ua 
auHunldi i r  na*żcj odrodzonej Po'sce...

F.s. A. B„ wikary.
iWMiurau- w — iiiL-iMMi u ■ rnf^—r,

K R O N I K A .
Kraków, 18 ktegOl

O  POŁĄCZENIU KCLEJOWF G. ŚLĄSKA 
Z MAŁOPOLSKĄ. Ow^daJ odbyła etę w Ma
gistracie koofermeya w wprawie pofrez^rda ko
lejowego G. Sląs‘ra z Małopolską. Po ożywionej 
djukusyt, wnioski Maglstratc uehw ilono, roz
szerzając Je także na sprawę rozbudowy tram- 
w* ;i>. p zyłąezsEła, ZagWii* Dąbrowskiego f no- 
prrfwą roftelńct , x-fod^aego pnes I^ z k i do 
OswfocWnfa,

KOMISY A OBYWATELSKA D L / DANINY 
PAŃSTWOWEJ. Na pnsiodze&iu w dniu 10 
b. m. dokonr ła Dba har rfkw-n w Krakowfe wy
boru swych p r z e ć  »t»włcJ*ll do Komisji oby- 
watoteki^ dla n.Vzw. drniny państwowej. Wy
brani zrstaH członkami komisy1 pp.: tu i L„ 
Nitsch ł dyc S. Soidonfrau, zaś zastępeami 
izbnukós prv: łnż. P. Rról ł  r. H. Sehonker.

Rfnrrd i  mruclerowała Izba hcawUowa w 
Krasowa d t  kn.J. Konósył pwlatku rarolAowg. 
20 Dra fcjoj/fdis Maeliarcr cga, kitpca w Kru- 
irowia, Jako erfouka, T p- SawirTa Bchechters, 
:iupca w Krakowie, jako znrtiępcę członka.

O ZATWIERDZENIE RfPDTl.CTNEOG PO
DZIAŁU PARCEL. i*i.głf»trat nrtriadamia, to  
w ma śl uetawy bodowniewj, można stawiać łw- 
'łynlf; tylko ttr takich pareófeeh które władza 
bndstfJana wzi.a za mlpowMnie do zabudo- 
irstrta, łub na ktoryeh jpod-ziw zerw dl. Leży 
przeto w  Interesie właściciel grantów, aby 
prz“d podziałem Upotscznyre postarali się n  ze- 
Twółcnto Magistra to. Jako władzy budowlanej, 
o zatwierdzenie tetroż ftofeisju. gdyl w m i*  
przee»wi";ytŁ nabywcy podrfclorTcb tylko hipo
tecznie parcel rfe uzyskają z*i wołania M^gl- 
fttrstu na zabudowaniu danej warciJi-

KOCFS^ONDENCYA OSÓB PRYWATNYCH 
2 W ł ADZAML Biuro prasowe Werjewództwa 
krak. dcnoo|: Zdarzr sj® rriededroiTotnlA. źi

osoby prywatne w p smach do władz i urzędów 
państwowych używają sposobu wyrażania si^ 
nie lieującegt z godnością władzy lub urzędu, 
a nawet. ctri»owiąe<3go wjirost obrazę dla danej 
władzy lu t pcsz^zegćAnych jej organów. Urzę
dy państwowe otrzymały polecenie przestrze
gania zasady, ie  obron ich powagi jest ich 
obtrs likiem. Każde mewłańciwe zwrócenie tię 
do władzy I urzędu s;totka się zatem z odpo
wiednią repnsva karną.

40-LECIE PRACY NAUCZYCIELSKIEJ. 
łV-«d kilku dniami odbyła się w szko!e po
wszechni męskiej im. Kr. Ylad. Jagiełły w 
Krakowi® uroczystość, Juhlleuszowa ku uczcze
niu 40-Ietniej procy ns-ucz. dyrektora Ludwika 
Przzkowskwge, Uroczystość zaga‘i inep. szk. 
okr. radca Dobrzański, który w gorących sło 
wach dziękował Jubdatorri »ł nreetrudzoną. 
pcYią zapału >tracę na polu szkolnictwa. Imk-- 
nirat "Tona naucz, przemawiał ku. katoeheta 
Ltiberdowica, imiaoiom Ogniska naucz, kolegi, 
jubilata, dyrektor lżiozdowski. Życzenia, do- 
klamacye 1 śpiew uczniów rozrzewniły do głę
bi słuchaczów. Na koniec przemówił dawny 
uczeń jubilata, prof. med. Dr Jan Robol. Waru- 
szomy jubilat, dziękując obecnym, ofiarował 
swój bogaty księgozbiór w połowie Ognia ku 
naiioz. w Krakowie, w połowie XXI szkole, 
która dotąd tfe  miała bihhotoki dla nauczTcieli.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. J. LEA. 
We wtorek 21 b. m. staram ot prezjdyum mia
sta Krakowa, odbędzie się o godz. 9 rano w ko
ściele 00 . Franciszkanów nabożeństwo żało
bne za dusze ś. p. prezydenta profesora Dra Ju
liana I,oo, jako w czwartą rm-snicę jego zgonu.

POGRZEB 9. KOTKOWSKIEJ. On~rdaJ od
był się pogrzeb A p. Sióstr Maryl Jakóbiny 
Kotkowskiej ze Zgromadzenia 83. Wizytek 
przy ul. Krowoderskiej w Krakowie. Po odpra
wion cm nabożeństwie fałobnem w kościeie SS. 
Wizytek, wyruszył kondukt pogrzebowy, przy 
udziale Ucznego dUchowiońst-wi., na cm mtarr 
Rakowicki 8. P- Sioetra M. J . Kotkowska 
w chwili zgonu liczyła lat 81, « czego w za
kon ifl przepędala lat 5d.

KOMISY A WOJEWÓDZKA DLA BADANIA 
CEN ohraflowaila onegiła] nad cenami rnięsa- 
Stwierdzono, że na taig^-b bydlęcych spęd się 
zmniejszył, wskutek czego i  nieznacznym? wy
jątkami ceny oydl? poszły w górę. p c wysłu
chaniu opinh rzeczoznawców, uchwalano aż do 
odwołania następujące oeny wytyczne mięsa 
wołowego w Krakowi*, za 1 kg. mięea pierw
szej jakości sprzedawanego w sklepach 290 Ifk., 
drugiej w jatkach 880 Mk., trzeciej, sp*ze<uwa- 
nej na plaoaeh, 270 Mk. Mięso koszerne Lażdej 
Jakości o 70 Mk. ua 1 kg. drożej. 0**ny mięsa 
eielęregc stosownie dc jakości: 27li. 240 t 230 
marek. Uchwalono na dto odnieść się do gminy 
m. Krakowa e zniżenie ojdal akcyzowych, oraz 
rp 0vodratrani* s-*ręgu Innych urządzeń, smis- 
rzających dc obujier-s. względni* uregulowani* 
car mięsa.

KRAK. AKADEMIA HANDLOWA DLA KB- 
PATRYANTAW. Na sku ek odezwy maiusall a. 
Seteit, Trąmpe>yśsfcteg*v ztotyle grono twoto- 
sorów, słuchaese I ałuchaezkl ora® u<roi!owie 
1 uozsz/ce k n k i A k itJ  /kodemK haudkw*; 
kwotą i i i A U M  Kk. na tek* pomocy dla repa- 
t ryantów.

Uowyżrry ezyn trak o  okV‘ AkaoraHT han- 
dtowej, króra Jui ntejednokroUf* dawali, przy
kłady swej ofiarności na eele narodowe, wlnhec 
zachęcić dyrekeye ł innych zakłróów nauko
wych do zali scj owanU. zbiórek pćeoiężnycL dla 
ropat-ryafrtów wśród młodzieży oskołue^.

VD „CZARNA KAWA** 8yndyfcaiu dzletm1 
karzy krakowskich odbędzie cię w najldljizą 
niedzielę o godz. 4 po południu w „Udziałowej* 
przy bL żwczet.ai»kini Zapowireiatane występy 
naszego wspilłpracownika, p. Lipeckiego. Jako 
telepaty i p. E wt, jako hypneftyzera, stały się 
powszechnym tsm? .ua rozmów w szentktoh 
sferach-naszego iriaHta ! ściągną niewątpliwie 
tłumy publiczności Propramu dopełniają pro- 
dukcy* wokalne p. Schupp-SkrayBzowskieJ, 
znanej artystki operetkowej.

SPIRYIUS METYLOWY W SZYNKU ŻY
DOWSKIM. iŁiejślde władze sanitarne w Kra
kowie wpadły w ostatnim czasie na śla<. hiundlr 
wwluam. i  zATranośoią u .  c motylowego 
który — Jak riadomo — działa zabójczo na or
ganizm ludzkL Na ś!»ły wykryda wódek me
tylowych naprowadziła następu jare ukottet, 
iiaić: Do rywtyuilcu Salomei ScLiermar w Poa 
gór za. przy uL .WieBckfej [*rz.yifxła Marya Szcze
pańska } kazała nalać do urzynissionej t* •*- 
’>a Oa ,zk */« htn. wódki u  o* •zrukuLi. po* 
czył* wy góroweną cenę. Ponieważ ostry to
pach alkoholu wydał się Szczepańskiej podoj- 
-zauy, zaniosła zakupioną u Schranianowej wó
dkę do ntejsłdej pracowni chsmleaioj- gdzhr 
te ł przystąpiono do  bezzwłocznej analizy- 
Badanie wykazała, te  wódki posiada wybitny 
zapach alkoholi- metylowego o smtókc wstręt- 
uyta, piokącym. Badanie chemflcame stwierdziło 
obeer ji i  atkohdu metylowogo. Powyższa wó
dka sporządzona została * alkoholi1 metylowe 
go, silnio odurzająe^fo — na organizm hidzii 
działa trująco. Przesłuchana Schermanowa, **- 
znjchs, t e  spirytos zakupiła od jak*?gfte nle- 
zn mofro Jej domokrążcy. Sprawę skierowano 
.w zoraj do piofeuratory' państwa. Skirg* opie
wa w kiertadoŁ l i c h w y  |  a p r a e d a ś y  
a i k o h o l n  Wrtr j l  c i g o .

Za: macayt, sabęży że w •Mfatnhn czasie «*• 
stlo w Krakowie killra wynadków śmiortołnyrtt 
zaoltorować pc wypicit »vćH  Jak się dowla- 
ćujemy, pczod kiłkosaa dreau przyprowadzooo 
do okulaty Dra Witaliiakiego pęwnegc młode
go mężczyznę, który w trzy goaziiw p o . w y 
p i ę ł a  w ó d k i  o c i e m n i a L  Zaińeg leczrd- 
rzj Dra Witalińskiego «k>’al io rw na tyłki 
ezęś*sowo przywrócić wzrok, ,w kszaym rarie 
nlouczĄŚlIwy jp i  nigdy nie bęiizie zdolny do 
jafciej-ioiwiet pracy, które wymaga rezbedne- 
go poehigiwania się wzrokiem.

PODEJRZANE PUDEŁKO NA SACHARY- 
f'Ę . Wczoraj praytrrj’mal posterunkowy n<di- 
cvi M?j9tą MaeŁtlnsrora. łat 8f* ą Kielc, reny

któi/m  znaleziono 500 pudelek na sacharynę, 
W śledztwie J£achmiger ni« pirzyznaje się, jo. 
koby byl właścicieieun p u  lok. Dalsze doeho* 
ćbw-nia w toku.

CUKIER TANIEJE. Pisma warszawskie po« 
dają, żo w wiol u sklepach obniżono c^nęi eukrt 
na 200 marek zr kilogram. Co ua to panowie. 
kupcv krakowscy?

ŻYD PRZEDSIĘBIORCĄ TAJNFJ JASKINI 
GRY. Na skutek doniesienia, że w mieszkaniu 
Markusa JioŁderera p u y  uL Berka Josrtewicza 
2 odbywają się po całych nocael schadzki 
graczy hazardowych, polieya przeprowadziła 
rawhyę w tem mics Tkaniu w nocy z 16 nr 17 
b. m. W chwili wkroczenia poiicyi, przy kilką 
stolikach siedziało ogół tac 82 graczy, ) tochłonię* 
tych. hazardem. Wszystkich oszolomioaych je< 
sccło f tr»u"kmych gorączką gry, odprm.&dao* 
no pod „Telegraf*, skąd po spisaniu protoket, 
hi, wypuszczono iek na wolność.

Wśród doprowadzanych i a mapekcye znajdoŁ 
wało się 2C żydów.

Monderer — jak stwierdzone — za użyczanie 
lokalu nobierał od każdego z graczy po kilkasst 
marek, tytułem wstępu, a nadto ciągnął zyski 
z taniego bufetu.

NAPAD NA DZIEWCZYN!?. Dmr, 10 b. „  
wiec.orem kdku esoboików nrusdTo ci. Zwio, 
rzyńcu ns '8-letnią dziewczynę i usiłowali ją zi. t  
wólić. Na krzyk naiMuoiętej z]aviło się dwóch 
posterunkowych. któezy irwofniU dziewczynę 
z iąk zwyrodniałych napastników i nośoui się 
uciekającymi w pogoń. W ręce polłcyi irpadl tylko 
jedes z i ..'a—óB, reszta zaś zbiegła.

S^AN ATMOSFERY: Chmura*, wilgotna f dośś 
cłep a pogoda, Dmrująca w całej Europ ę, wył- w 
luna brta prze.* mało zróżnicowany rozkl id r,in 
wysokich ciśnień, panując rcb sad tą częścią 
świata.

Wskutek małych gradyentów ciśnienui, prądy! 
powienrzue byłw słane, jeoynie na wybrzeżace 
Francy. I Anglik gdzie spadek clśnietł.- był »*vłw 
wr, prędkość ruchu powtetm usfągtięła Vię_MS 
wartości.

Tempeirtura powietrzna na zachodzie Europy 
leżała dość znacznie ponad zerem (około 10* .‘re- 
dnfo w Ciągu CiiIl), w części północnej l wschin 
dniej (aż do Polski włącznie) nieeo poniżej punkt* 
7.an aj-zan;a. W Europie środkowe,, notowano w! 
wioli miejscach mgły 1 opary lub niewielkie 
opaay.

Temperatura sajwyteca wyrosić w Wantswif
—0.9, najniższe —4.

W Krakowie 8h wieczorem: olśnieni* 703.1*
temperatura —iS ,  mazfanum —0.7, mmunum —£0} 
picbmumo.

F - o e m Ł  t a  sobo.t.ę: Cos.. nx. fagodmą.
i whgotao.

S M*teKf I ta  Świat*.
NA P0T.ZET DANINY — J«k donosi 

P. A.T. •— wpiynęio dot^d przed torminesą 
ustawowo przepinanym 400 milionów marek.

„7JELONA ARMIa**, będąca zmorą ;^rarirh3 
nadwómiańskitgu i okolicy ir-ta ta  o t u e c n ę  
rougTunioną. Po aresztowaniu w ubiegłym tyt 
TOflnJu ’•} beraata Seńccuka, obocuto ujęth 
resztę Jej e^onków. Poitoya, urządziła * przetę* 
esy Par*jTokirj sasadz&ę nu h.mdytós- która^ 
długo m* daB na ue- i* eaekać Bandy®! n a |  
Lakowani, pocsęll strzelać do pasterunkewy«ht| 
a d  wobee Ingo ucaruSl użytek * brooh W gą. 
•tef strzelaninie Wasyl Mełudosnk pn«l m  nd^4 
sra, dwaj Jego towarzysze H rrć 8aiiHt«ku£ 
l Paweł Nahiroy, m a )  ujęe'„ a  euwarry n R i  
tmAnął' przez granicę. W ten soo*ó! „ munt 
arada Oka Beńcznka cos tuła praei dzianych 
pouterunknwyth rozgromićną

NEUTRALNI" OBYWATELE PRZY' PRAś 
CY. W* Lwozri* natoętai. poilcya eykryła io{ 
rowisko żydowtddch waludarzy w restauracy! 
C rttabrrns m r  uL RreźnicktoJ. Między innyw 
nrf sok westyooowanc 50 dolarów u . udy Sctró( 
stora,* który skryt j* za bielizną, u i braharnd 
Baftlera zabrano jakiś medal złoty 1 r-ulie car* 
akV złoi*. Obfhy połów dokonany zostoł na szknk 
dę „nieznanego właściciela’ , który w owej r», 
śtaura cy okrył w su /o s  1300 koron anstr. wj 
srebrze, w* b a n t u  drzwi 100 Srebrnych guk 
deoów a  za „przrkazatntom1’ — wiszą, en. ng 
ściaale, duży rokm arebroyd monet interesu*, 
jąoe eylzody zaszły w mtoitckaiM Lsaari Vo4*| 
ka, wżrśc-.-ieł* luń to rs wymiany, gdzie znalw 
ziono 300 kor. austr. srełnTych i 021.000 mV 
ntemieoklch, ukryt* przts pomysłowego wn&iK 
darza w łóżku, na któresa leżała J“ P ż c łł .  
B rta .

NOWY* DZIENNIK RUSKI ma ukazać s ^  
się wr Lwowie p. a. ^rom adaklj Awtnyk**  ̂
Będzi, to  wskrzeszona czy ^>umka*V
ergan nacyonsłbtów,

DAPY AMERYTLANSUF U HAFDLAR7M 
LYVOV’SKICH. W pewnym szynki w. Lwos ?ę 
ujęto Jana FTlatiklewlczą handlarza z Klepat 
rowa w chwit, gdy chciał sprzpeuu*. dw* p.asł* 
rTvkI l dud* pary bucików dziecięcych, poehotj 
dzący”h * darów amerykańskich. Fiiankipwiei 
zsinaĄ fti kupił te rzeczy za 4000 Mk. na placd( 
SoWr^rh. ZańądzotK. tran rev ixrę ł caebraon 
u łun.Tarzy: D. Gnid* 8 par bucików, u Kan- 
nen 2 pary, u Kemlera 8 paryv podobnie i 4t 
Abn-hama Hj d li. Z Komitetu poLiko-jmrey 
kańskiego pomoey dzieciom poinformowano, i r  
skradziono tam w magazynach p, rana Hoś^ 
rze-tzy. tak samo 1 w czneii trarspesJi na koleł^

KOfTURENCYA CtóWI/TOWA W TORU
NIU. Ostatnia kouforełicya Ytydziału oćwiatJJ 
pozawlco-tiej odWIa ifę w óa, 10 • l l ł  h. nW 
w Toruniu po»f przewoduietw >*b kuratora, W 
Cąarorowskicgo. Obrady poświęwut były row 
raojori kttłtury estrtyranejL Posaciególns refes 
raty wyjzłosiH: prof. B ret roń s Poznr-da 4  
,Kulcie jrfećni, Jako K ra n W  wycho-wawczyzf 
w pracy osrd?ł*«reJK, p  Meyzrter z Wa»zaww 
o Łisadach orgjijzaoył chórów indowych. IV 
Yneiitysiaw Lhnanowsk» u zanctrolu teatro< 
ludowycL Nad iym ostondm żematem •wyr^jj 
Tpłr się dbiiaza, a  gorąca dysk.ua ; r

Wiadomości kościelne,
MUZYKA KOŚCIELNA. W knśchdć Irt Plfli 

tra w niedzielę dnia 19 b. m. pcćctas Mszy ŚW-| 
o go,lz. 12 b^dą cs.ef-rane utwory Mozart*. 
■ Avo rerum), Hhndla (Langro), Sthuberta (Avd 
Msiża) Grłegr (ąnąntot. bęMLę[S|#ąuv |«rvj* 00



« r . 41. >}W3D» NARODU" K te t l 19 Lutego 1922 toKrf.

kiestrę koncertową, SpólH t-mmwajowej wraz m.), poczem bieg sstafetowy. (Trasa, biegu ta 
t  solistami, pod batutą dyr. Tesarzyka. |sarna, co w biegu seniorów, drużyny złożone z 

„KRAKOWSKA KRONIKA KOŚCIELNA". j3 zawodników).
■■ ■ j >. m JWWczoraj wyszedł z druku Nr. 8 „Kroniki Ko

ścianej". Po wstępnym artykule, traktującym'

r a « " f t 2 ? « 2S! W tfw  wat ta w  is a h uliturgiczny o niedzieli mięsopu*>fcnej (Se-ksage- 
zyna), dalej sprawy kościelne zagranicą, z pa- 
rafH } kościołów krakowskich, statystykę mał
żeństw 1 urodzin w paradach krakowskich,

Rabunek 16 milionów marek.
Dnia 16 b. m. zaszedł w fabryce cemeaitu w 

Szczakowej fakt, niebywale zuchwałego napa-, , . . , -v-. »rrt rj _ ^  OAŁWtAUwCJ uULU UlCUJf nftro *u*,u;»»ad(CiK¥
kłady na niedzielę mlęsopuatną., oraz liturgio 
ny kalendarz tygodniowy, z Kraj owa z 16 milionami marek. Kasyor fa

bryki p. Mtchiew-ioz przybył na ai&eyę w Szcza
kowej pociąg om t  Krakowa o godz. 6  wieczór. 

NEKROLOGIA. Przed dworcem oczekiwały na niego sanki, w
■f- J ó z . e f a  z W o ź n i a k o w s k i c h  Ro- których siedział jeden z urzędników eemeido- 

g o j s k a ,  przeżywszy lat 80. z m a r ł a  w K a r  w  oraz milicjant jako konwojent. Zarząd fa
n i » w i e dnia 14 lutego 1922 r. P o g r z e b  od- bryki celem zabezpieczenia podróży jadącym, 
łiyt się 16 lutego b. r. w C z u l i ć  a c h .  Nabo j zarządza rosstc-wionie na drodze ldiku mili- 
teastwo żałobne odbędzie się dnia 21 lutego jcyantóm, z  tych dwóch w przydrożnymi lasku, 
b, r. o godz. 9 rano 
tów yr Krakowie.

kościele 00 . Reforma- 
(246)’

Gdy sanki wraz z kasjerem znajdowały się 
mulej więcej w połowic drogi do cementowni, 
nagłe wpadli na portyernlę fabryczną trzej fean- 

CEGtELKI WAWELSKIE. 2 rewolwerami w rękach, a sterroryzowa-
Óefez* cegiełki waWelAI* ufundowali: 1879-tą Portyera i dwóch robotników, k«zah ?oto-

personał naucz. gmn. państw, ni. Emilii Plater zyć się im na ziemię, irwłen zaś z napastników
w Warszawie: *8 j>-tą Itn upamiętnieniu 5t-szej stanął koło aparatu telefonicznego, abv prze-

„Brześć: kujawski"; 1884-tą Stanisław i Zofia ! cclaryi fabryki wicedyrektor chemik y». Hefty, 
M N S c S f w  [“  fct6re" °  ™ e{}  8l? ***? * bandytów g oba-K, Nawrockiego w Wamawie; 1886-tą 

mirtaryum duch. i Decum dyecezj-afnepo Płocku; hwsry go m  ziemię, zabronił mu ped grw ą
I887 mą pamięci Maurycego Spofcornego — żona śmierci powstać. Nagle usłyszano dzwonki zhii-
l dzieci; 1888-mą nrztyTmey cetitraB Banku zje- żalących się sanek. Momentalnie dwóch opry- -. —  —iuv,„n — wpłacając po SO.GOPifaoezojtroit ziem polskich 
marek ża cegiełkę.

Kalendarz karnawałowy.

szków rzuciło się na nadjeżdżających I zacze 
lo ostrzeliwać wiozących pieniądze gęstym 
ogniem rewolwerowym. Nadto stojących na 
carach  kilku jeszcze opryn-zków rzuciło w kie-

RAUT NA DOCHÓD UBOGICH parafii N. Mavyi ji^mJ-u ganęk kilka eranatów ręcznych, od któ- 
Pannr, który odbędne się w eaJi Te lekarskie j > , , ,, ” , „ ,
go dnia 2 4  h .  h i . ( w  piątek): o godz. 9  wieczorem, i F  -i _ n *5 [ko urzędnik, p .  Ołily, odniósł r t  
zapowiada się świetnie. W  koncercie przyrzekli ny. Świadkowie strasznego obrazu — kilku ro- 
łaskawy współudział pp.: CzopIbnlaufowa, Ro ibofnifców, byli bezsilni, gdvt wskutek istnego
stworowskt, Fiałkowski, Dwernicki i Skarżyński. j , . . . .  . ” ■ ...  , .
Programy małe ją artuśei śtetam i Mieczysław Fi- f  mieli (xl ngi .bliiyć się do ra-

”  Korzystając—• braku oporu ze sfyony
jeden z bandytów wdart się na

rek. Szczęsny, Karpiński, Źolecliowski, Hofftmui, jaC8 BiHMiiw walizę, zawiera
hr. Jan Tarnowski, Janoszanka i inni. — Zglo6?.e- ^  w marck i wraz ze swoimi to-
nia wydaje Ziikfad dentystyczny, ul. Marka 20, i 
I! p„ od gedz. 3—5 po piłpdum. — Protektorat | 
Objęto fcr. Andntejowa, Potocka. (247)

KOMITET RAUTU AKADEMICKIEGO, który 7
odbędzie 'się w Tow. rola. we czwartek, gotuje j yP»yt*Mi. otwlordzono, ie  apasze przedarli

warzyszanU zbiegi.
Zawiadomiona o napadzie polieya w Szcza

kowej t Ciężkowicach rozpoozęSa pościg z*

najpiękniejszej pani miłą niespodziankę i parnią-,się prze* Ogrody pob!:«k!eh oeiedH doezłł do 
(Jcę- z Rauta. TWkutek bardzo wielkiej ilości zglo- toru i tu skieniwaił «io «  ć
»«!,. adresów, dalsze przyjmowanie U  odbywać skrz^owaniń ^ L  ? Z  Szczakowej.
s:ę będzie tylko de wtorku. Zgłoszenia adresów i* 1 t-ru z szosą wtmiącą do Sła-
iipraszs się nadsyłać do Sekret, (ul. św. Anny 5, wkowa, bandyci puścili się tą drogą, j rirzo- 
U piętro). (245) bywszy rrsomszę, zwrócili sic w wtat,*

ZABAWA MIESZCZAŃSKA. Wznawiając g..
dycye pmdwojenno, kiedy to zabawy, urządzane „  ■ , , . zaghial.
każdego karnowalu przez ksak. Koło Mieszezaó-1 ^ zecnan świadków napada wgnilw ynik* ,
skro, cieszyły się nalepwą sławą i ożywiały ruch bandyci byli młodymi ludźmi w wiśfcu do lat

30-fu. itltra.nl w długie czarno palta, *  jedeo itowarzyski — urządza Koło MWzczartstie w osta- 
tną, niodztełę Zapust, dnia 26 h. i»„ w salach 
Siwego Toatra zabawę mieszczańską. — Począ
tek o godz. 9 wieczorem. Zaproszeni* rozsyła się 
pocztą.

ZABAWA DRUKARZY. Cel ra wzmożeni* hin
dus#* budowy domu drukarzy krakowskich, odbą- 
Azir- się dzisiaj (w sobotę) w salach Stowarzyszeni* 
Drukarzy „Ognisko" (Rynek *1. 12. Ił p.) zabaw* 
karnawałowa. Wstęp na zaKnwę dozwolony tylko 
ra zwrotom im;ennego a*pros*«ił». które nie Jest 
przenośnem, Strąjp wtcczorowte. Krwtymny mUe 
widziane. 0  pófoocy walc dekorowany. Bukieciki 
na miejscu. Wstęp 506 Mli. w rai t  podatkiem. 
Początek o-grafa, u wieczorem.

Z teatrów krakowskich.
OPERA r OPERETKA. Dziś. w sobotę. 18 b. m., 

po południu „Toromy‘cgo Wu łka Rewia aktualna", 
wieczorem wchodzi na afisz opera Vcrdi‘ego ,.Tru 
hadur", najbardziej mełodyjna, dając* śpiewakom 
sposobność rj,> wybornego popisu, W partyi Leo- 
nory wystąpi p. iloffnmnowa. artystka o chlubnie 
znanych zaletach wokalnych. Partyę Manrlca od
śpiewa p. Stępniowski. Ażnceną będzie p. Zbignie- 
wiczówmu Rolę hr. Lnuy odtworzy p. Narożny, 
znakfmiity baryton opery warszawskiej. W roli 
Fernanda wystąpi p. Mazanek. Operę prowadzi 
p. Walewski. Beśyscrujs p. Knioginai.

tewerfuar tttatra asiej. ks. i. SbwaeUfeff*
Sobotą 18 b. ir,: „Czysty interes" Kiedizyń-

»k'i“gtr.
Niedziela 10 b. m.: Po noł. ^ rzy ^k l Fcrrante",

S. Lopcza. wieczorem „Iłorsztyński1’.
Poniedziałek 20 b. ra.■ „Pan obrońca* Mołnar*. 
Wtorek 21 b. m.- „Klątwa" St, Wyspiańskiego. 
Środa 22 b. m.: „H»rs?tyński“ J. Słowackiego.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Sobota 18 b. m.: Po poł. Tommj'cgo Wielk* 

rewia akdisin*; wieczorem ..Trubsdwr" (premier*).
Niedziela 19 b. ra.: Po poł. „Frółow* Cyrku", 

w  ciwcra „Trubadur".
. Ą_. «

Repertuar „Nowości".
16 b, ra.: „Kr'>wodei-?kir> Zuchy".

7‘,e*a . .'ż- P i .  Po południu 1 wieozorem

nieb miał wybitno rysy semickie.
Zarząd cementował w Szczakowo} wyroaca*? 

■wykrycie oprawców napadu wzgiędmłe za 
wskazańfc śladów, któreby r.aprowadziły do 
u:ęeia bandytów, nagrodę w kwocie 500.060 
Marek,

r°*'«lcrefc)e Zuchy11.

Ze ssertu.
•ę<toyiłar. zawody narciarskie w Zakopanem.

80 ^&reiar8ki wrządc* w czasie c>d 19—
w ody n a r e i a r a ^ ^ ® 1* ^  m M * y n a ro (ło w o  s»- 
kn państwa. ,o d  Protekioratem Naczełai-

Dtiia 19 h  a .  k ł . .  . .
™  Jw*oiów. (Długość tóegu8 kra., przeważni*, w

eień 1000 m.) i bieg ^ ica watte-
18 km., w tmn 7 0*  zjaą*^ bł«ffn
ł podchodzoma, różnica wzuiecfeA i  ^ 0 r<5łm",n 
tmjlopezy kombino* any wynik w biegu 
seniorów, będzie u a k a y  tytuł ,gnl»trza T»t,* 
aa r. 1922. “

Dnia 20 b. m. skoki jamorów. (Jeden- stok  
próbny i 3 konkursowe. Skoki na mniejszej eko. 
cznl w Dolinie Jaworeynki) f skoki seniorów.

.''Jr? próbny i 9  konkursowe. Skoki na 
TżiedTej skoczni w Dolinie Jaworzynki). Poza- 

o ach odbęd/le się uroczyste rozdanie nagród
e u l  r .aUrac'1" ^ arr'owiczą, poczem baiduet nar- 
yarsk, w eali Czerw. Krzyża.
nnllw ! f .b- "** P^ -  (™»SOfi łdegu 5 k m ,
przewalam w zjeździć, różnica, .wzniesień 800

Z u li koncertowej „ffjregi Tutru",
Feuwman, skrzypek.

Spiuwmwianie * wczorajszego Timncertu p  
Fcuermanna, nfcgdyf cudownego dziecka, wy- 
EOfdego na poważnego artystę, Jest dalszym 
ciągiem moich objaśnień o szkołach akrzyp- 
cowyck. Z chwilą bowiran, gdy Szigsti i Tcl- 
m auji byl TCprencntant&mi Kikoły Rubayow- 
skiej. to Fouwmaan, jako uczeń Szewczaka, 
naocznie stwierdzał wjjAcfwośd wiraleńsklch 
swych studyów, a więo przrałcwszyjftJdem wy
szkolenia lewej ręki w technice, & stylowy 
umiar w interpretacji. Ni* wszystkim jednak 
kompozycjom ts.k! rodzaj odtwórczą? na d-ohre 
wychodzi I- tak, koncert Czajkowskiego ho* 
tej śpiowiKiśef 1 rozlewu ości rosyjskiej duory, 
* * drugiej strony be* silniejszych akcentów 
draii ą.ycznych tatracą swój właściwy rharak 
ter. Stanowczo szereze horyzonty ufęcfa kom
pozycji nie są p. Feuermannowi dostępne. Za 
to mmia ury, wymagające błyskotliwej tecJ? 
mWj, cyzclntorskiego wykończenia odogmoe 
zostały Jiacznie ciekawiej. Ton p. Feujrman- 
na nie jest tak głęboki. Jak a wymienionych 
poprzedników, Ioo* trzeba wziąć pod uwagę 
mały rozmiar Jego HwtruTnwtu (joet to Gwa- 
dngnini tn y  czwarte wirikoścl), co itmnicjsT* 
też siłę tonu. Pod koniec programu artysta 
rozgral się. a dodawane bisy (Schubert A?« 
Maria), spotykały eię i  ogólnym npinumm pu
bliczności. Dr. Melania GrafczyóskŁ

Z Sejmu wileńskiego.
Wiino. P. A. T. Po przerwie pnzewodniczący 

wicemarszałek zawiadomił, że dalszy eiąg dy
skusji geacralnej odbędzie aię na następaem 
pceietlzeniu, obconie przystępuje Sejm do dru
giego punktu porządku dziennego, przewidu
jącego sprawozdanie komieyi regulaminowej. 
Maj szalek udertła głceu pca. Krzyżanowskie
mu, który odczytał projekt rsgidaaańiu, udzie
lając praytem wyjaśnieni^ poszczególnych pa-- 
ra graf ów. Naatępnr* praewodnieząey otwiera 
dyskusję nad reiutandnem.

Pierwszy przemawiał po*, fah M a c i e j e -  
w ie ś ,  który w im:enau zespołt wypowiada się 
przeciwko wprowadzeniu na porządek dysku
s j i  nad regrałam-inem. Mówca domaga się toż 
kategorycznie skreślenia art. 84, przewidują
cego wrioezen:e interpeiacyi. Mówca stoi aa 
stanowisku, to  Sejm wtleński nie jeet jiowoła- 
ny do ustanawiania praw, ani te i do kryty- 
kowałiia rządu, lecz jodynie, aby wyrażać wolę 
wyborców swoich w kierunku jak najszybszego 
rozstrzygnięcia ich losów.

Poł B a b i ń s k i  (P„ P. 8.) dowodzi. «o wy
łącznie cd potdów zależy określoiie kowpotcti- 
cyi Scjmo i jest ta utrzymniem § S4.

Poe. Z a s a t o w t  (P. P. S.) nazywa bł- 
mlar skreślenia § 84 zamachem na ełcmentarne 
prawa - popelskie. ’

Wobec tego, że do dyskusyi zapisało się 28 
oiowców, pos. Nussbaum (rady ludowe) składa 
wniosek znmiinięcia listy mówców. Równocze
śnie poŁ Zwierzyński stawia wniosek, przerwa
nia dyskusji. Wniosek został przyjęty.

Następnie marfwałck zażądał głosewiwua nad 
p rofitom  regulaminowym. Poe.' Zwierzyński 

imieniu zespołu oświader.a, że kJub jego z 
motywów zasadniczych głoeewać nad regula
minem nae będzie. Klub zef.poiu opuści! salę.

Pozostali posłowie jednogłośnie uchwalili w  
guiamirt w redakcyi proponowanej, poczem 
marszałek zamyka posiedzenie, wyznaczając 
termin zoli ran "a konw-omta eenlorów na piątek 
godz. 13. a plenum zaś na godŁ  17 w piątek. 

Posiedzenie z do’ a 17 b. m.
VTino. p. A. T. Dyskusję gcaterałną ria dzl- 

str-jszem posiedzeniu Seimu Otworzył pes- 
Uzięmblo (rady ludowe). Mówca stwierdził, że 
chocfaż różne rootirw© kormopcyft polityczne 
poruszono w Selmie, wtroiako sa powoe pnn- 
kta, co do których wszystirfe kłuty si<̂  łą
czą. Jodnwm takim punktom, łączącym khihy. 
Jest stwierdzenie faktu, ie  Sejm stanowi dziś 
najwyższy trj^bunnł upoważn‘ony do rozstrzyg
nięcia losów ziemi wileńskiej. Drugim punlrtem 
jest bezwajrlerTre ea8trz“żeu’e etę przeciwko 
temu. aby cokołw^ek w  tym Se im te wypowie- 
clzianera zncrtaJo, służyło s* amsmeut do wy- 
iw i^arki tutekzycli spraw przeciwko Polsce. 
Wrrsw.eie trzecim punktem Jest to. żs wszyscy 
ber węiątku cheetny iść do PofaW.

1  kołsł zahntł głc* p. Honnowicn (Zewpófl. 
Mówca stwiordzŁ. Łe Wilno i Lwów są to dw* 
słnpy gnmiczsłs Rzec^ypospotit*}, F, Antoni 
Mic.kkw.tex (P. S. L.) stwieriiza, te  Jedynsm dą
żeniem W3cńexcxyzjły jre* nalcłoć do Falski. 
P. Sńichta (Wyzwolenie) mówi: Ludność jedne
go ty li*  pragnie: J*h najsaj-bssego przyląe**j 
nia do Poifeki bez ładnych zastrzeżeń ł wątpli
wości.

Następni© prezydent ministrów dał obraz to- i nie zmienione w kursie od wczoraj, zwyżkowały 
czących eię obecnie rokow ań  w tych sprawach frank i, liry, silniej te i korony czeskie, koron] 
i stwierdził, że przyjście z pomocą g ło d u jące j au s tr. 1 marki niemieckie. ' 
ludności nie oznacza, by Fraaiya miału o be- j W obrotach akcyami bankowem! i popieraa^ 
cnie zmienić swoje dotychczasowe stanowisko p rocen tow ym i nikt się nic interesuje.
względem rządu sowieckiego. Nie oznaeza to 
wcale uznania rządu sowieckiego (żywe okla
ski w eeninrm, lewicy i prawicy). Czerwony

W dziale akeyi przemysłowych, górniczych 
ł handlowych panuje zastój, tych bowiem nie
licznych tranzakcyi. jakie dokonywano uałearf

Krzyi trancusid, który nie jest in sty tuc ją1 paityami w ostatnich dniach n t giełdzie, po* 
rządową, może pozostawać w kontakcie z d e-1 czytywać za ruch właserwie niepodobna. Naby- 
legatami sowietów. Francuskie Izbj uetowo- wano po cenach lekko zwyżkowych; Tepegd
daw«r» uchwatając kred^Ty na rzeer głodują
cej ludności rosy jskiej, chciały w ten oposób 
przyjść jej skutecznie 1 szybko s pomocą. 
Rząd fraucuśkl czyni wszystko, aby woli par 
lunoitb  .stało się zadość.

Wiruirki fimusfeii B̂ iązseig 
8tc«UBkśiN z Kosyą.

Paryi P. A. T. (Iiavaa) Grupa pariamentar- 
na, stojąca na 6traży intorneów francuskich w 
llosyi, uzależniająca wznowienie stoeunków % 
Rosyą od wypełnienia nast®«ujących warun
ków: 1) wyraźne uznanie wszystkich soboi i*- 
zań, zaciągniętych przez rządy poprzednie 
2) caliaow^a restytucja majątku, praw i inte
resów francuskich oraz indt*mn;zaep& pouieeio- 
nych aikód; 8)* przywrócenie praw własności 
oraz swoboda indywidualna; 4) uzyskanie peł
nych gwjirancyl i  zapewnianie, ie  powyższe 
warunki będą wykonane.

i Cegiooki. po eonach zaś niezurienionych: Siar* 
sza górnicza, PoSsk? Natta, Pociek, Parowo*^ 
Krakus.

Szacowani* dzisiejsze wynosiły: dolary anwgj 
3540 Mk.. dofary kanad. 8200 ^lk„ funty szt«Ł 
14.500 Mk., franki szwajc. 700 Mk„ tratłk! fntna, 
800 Mk., korony duńskie 880 Mk., la r  170 MŁ* 
leje 24 Mk., marki nłem. 17.60 Mk„ korony 
czeskie 66 Mk.. niem. auatr. korony 54 fen eńur, 

Przekazy: na Berlin 17.90 Mk., a* Pragą
108.50 Mk., na Wiedeń 59 fonigów.

W sobotę zebranie giełdowe nie odbędzie

WYKAZ GIFIDY W KRAKOWIE
z Ima 1ł lufeąo 1322 r. L. a*'

Frarcya a pannic Rosji.
Paryi. P. A  T. Opowiadając w labie depu

towanych na zapytanfe radykafnogo »ocyaligty 
Buissanto, Poincare oSwiadosył. te  t?ą4  fran
cuski pragnie jak nujrycfc1 j prayjść z  pomocą ; 
leduof-: głodującej w RobyL Frry]*omniai'
pnytera, te  ustawodawcze Izby francawkie w 
poczuciu ludzkości ju* uchwaliły potrzebne 
kredyty :>* sumę 6 milióuów Laików, * szereg 
»towaray»r.eń t oeeby ^ywa»»* sabaiły aa ten 
cal poważne sumy.

iarcosi clążka ch&ry.
łVi®ded. P A. T. „Neue Fr. Prense" ®r»io-T 

z Londyni pod dałą dn. 16 b. m.: Marconi do
znał ataku npopleksyL. Stan jego żarowi* bu
dzi obawy. (Wilhelm Marconi, ur. 1874 r. pod 
Bolonią, wynalazca telegrafu baz drutu W r. 
1902 udało mu się po ra« picrws-.y połączyć 
islcrowo brzegi Irlandyi z Kanadą. Red.)

Różne wiadomości.
Rzym, P. A  T. (Hacae). Pajńeż postanowił, 

żc m;ę(izynarodowy kongres eucharystyczny 
odbędzie się w  jx>i>nedinio wyznaczonym termi
nie, to test 24 maja b. r.

Monachium. (A. W.) W sejmie bawarskim 
dyskutowano nad sprawą ‘ustn nowiami* kątedry 
dziennikarskiej. Jedoń i  posłów wskazał n* to, 
że jcet obowiązkiem rządu dhać o to. ahy dzien
nika rstwo jak najlwrdzicj się rozwijało pod 
względem tak teoretycznjTn, jak i prafctyoa- 
nym. Promiee hr. Lercłmnfeid odpowiedział, 
ie rozumie dobrze, iż należy drogą spceyaincgo 
wykształceń* pi-zjątotowywaó dl* państwa si
ły dziennikarski*. Minister zaznaczył takźa, ii 
do ministerstw* oświaty wpłynął już wniosek, 
domagający Mą utworzeni* nadzwyc*a.j&ej k* 
tedry dl* kształceni* dziennikarzy.

PaiyŁ (A  W.) ,Jouro*ł“ donosi i ~ i>  
wdopodobną pogłoakę, kursującą po Msdryds, 
Jakoby nąd  hiszpański otrzymał niedawno od 
rządu rtwyjukiogo prtęłozycyę sscEefóinego 
rodzaju: Rząd sowiecki oświadozył mianowicie 
swą gotowość do wysłania Jednej dywttyl Ko
zaków na pomoc wojskom hiszpańskim (!t> do 
Marokko. w za.mia:: z* oo mieliby ei Kozacy 
zatrzymać część zdiobytych obszarów. Na ob
szarach tych mteHby się onf następni* nledlić. 
Rz*r hlgąpańnfc’ edrnuoR tę- raafeeuną  propO 
zycyę.

W i ż i o w s ś d  g o s p o d a r c z e ,
WtADOMOfta Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

Piątkowe zełmun-e giełdowe odbywało Mą 
w usposobieniu sil&cin (pi* walut zagranicznych 
i dewiz. Utrzymywała się tendencja zwyżkowa, 
a ruch przekazowy był bardzo żywy. Dolary.
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Iw 55. HeUwfyiS

C t f J Z B i  B M  i n i m i s i ł

(Odczyt pro). VUi«ta Fi -jcłcah 
Dawu •» już mała salka Donnr artystów nłe 

rndzurfa tyłu gufci, iak o* czwartkowym od
czycie yirof. Vaim» Francica, taaccgo histo
ryka literatury i gorącego jłropagdtor* zbliże
nia PolskJ de pełmiaiowyclł Sło^teiu Zazna
czywszy na y-T?tępie, tu dzięki wielkim pisaraora 
zjednticzenle duchowe Jugosławii dokopało się 
na długi szereg lat przed uzysktuifem niezawi
słości y- 'ttycznoj — przotoodł preieger* do 
omówienia fcwdrccećei najwybkniejhiych przed- 
'‘‘■awicfełi południowo-ełowiańskrej Htoratury. 
A (hajpierw trójca: I  v o V"o j  n o r  i  a  
^*o» słynnej trylogii dubrownickiej i raeregu 

> ltnrch utworó*, wiolokrotuie zftgracmrą 
itomaezosyrtt,. ^  K r a ń c s Y l ć ,  poora-ar- 
JzJ*; w r*p^ * <?<atojący w swej Bryce fRozofi- 
_ •  • J  1021 ̂ k ę  współczesnego człowieka.
„ j ^10 &v i c i c ,  poetn-dramaturg, poeo- stający w e w e j - * * ^  ^

wcm mistyki Słowackiego;

Biegunotrem Drzeciwieństwcaii iwHymfemiu

Kra&ceviaa jozt słoneczna wiara- N z i o n  Izlemł ł walka o tą siemię, to fundamentalne 
Władimir Nazoc, sy**3 lasów i fal marskich, pierwiastki, z których Kootw formuje swoje 
szoim kultura dawutgo heroizmu, tęsknoty s* dramatyczn* problemy. „Pożar namiętności"
potęgą olłirzyinów, hi jdułtów i bogów słowiaó- 
skicli, promienną wiarą w utajonę siły narotłu 
starać się tchnąć we wapókaesnych c*ar ja- 
srjfiści, iwyawobodzfć duszę ateorową e  mro
ków zwątpienia^

I w a a  C a n h a r ,  Sawenlc*, fc« poota oczy
wistości życia, poc-Ł* pooiionyćh, włóczęgów, 
grzeeznPiów. liryk  czyutoj hrwf, romantyk, 
walczący pod hltsiom: być człowiekiem! W 
ewolucji bwojej twórczości preęchodził trzy 
okresy. ■ piękna i  tęsknoty (Erotyki), walki 
przeciw złu l  ni«?pr»'wiodlb™-oćd (Ymiaty) 
wreszcie rezygnacji W  btąga.tym ą różnorakim 
:(poezT4Ł, p ros* , dramaty) dorobku Caukasr*, 
połndn.-«łowriań»ka twórotość poetycka osiąg
nęła swó] riłf j wyższy wyra*. Wtete » jego utwo
rów tłomacwmych był* B*» J w H  zagramtezne. 
a jeden % dnunaiów miał nawę* wystawić 
teatr krakowski 

Omówiwszy pokróto# Btwu-rfcą ÓziaTałnoŚć 
bzantica, Andrica 1 DoMca praeezod) prołogent 
do skreślenia aylwefki na.jsławnfęjwegio z twór
ców współczesnej jBgceławft, J o s {p a  Ki>- 
s o r  a, znaaego w  całej prawie Europie dra
maturga i powiećciepisarzŁ. PlerwuR* jego n »  
weto } powifćd (Ojkarfcr:-, Straj „j© głosy, 
Rorparz) zjednała mu przydomek eboirwacld*- 
go Gorkija. Wyjawi aa granicę, dziesieciołetłi! 
pobyt w Moosbchtam i Wfedafu, pobu.Ilfwa 
atmoefcsa Etmcko-artyetyranogn Irodowfeka 
oddziałały dodatnio w  akryetattzowani* Mę 
duchowej ffcronomE Kosora. P o w i ją  dwa 
poteżne dramaty: „Pożar aamiętnoćoP’ l „Poje- 
d-nanie", po których prsecaytaniti Prxybys*«*wi- 
akf przesyła autorowi list pobm emuzyeizmo  ̂
i odczucia, dając mu trafno a głębokie miano f 
S yn*  7 W .  Ł yw ieiow a J g Ś m .

preonzedl tr^-umfałnym ytWuMcm srasystkrn 
prawi* „-eony Eutojij, dnia 21 b, DL ma brć 
wyaraw in n y  w * Lwowi©. Zaąmwiadziaziy jednak 
na premierą przyjazd autora, który miał być 
obecny równ'©i na odcsyuia p ro i Fnncśća, 
uległ odrocLonia a powodu zasłabnięcie.

Charakterystyką twórcaaśeł Kooora, której 
bogactwo i  głębie trtsdno w ym iń w pobWt- 
nym rzuci* szkicowym, oumknął prełogwit to»- 
biorom dramatycznej Ironcepcyl „Potirtf", koó- 
caac ni. tom swój zajmrótcy, barwny, * * wra- 
wdziwyui pcotyckhr polotem ujęty eaoiyt.

Po odarecie t  ądził* pabllecoość prof. Fran- 
dcewf i obeewif na s*T młtw
dzk*y axadcm:ckit.j serdłYumą owacją, mani
festując swoje wczuci* pla iJsHBegu bratoratw* 
ł kultrrrałrre} wwpółnoty.

..Knknt' Zt«4n. n jik ,
Fibrylu porcelany w CmlRiowle,

% F«^c* i  BmJU «mkrun Cliutl»njwi«

KURSA.
Zurych. P. A  T. Berlk.

19125, Nowy Jork 613, Locdju 22.12, Pary# 
44.47*/*, Mcdyolan 24.47*/*, Bruksela 
Kopenhaga 106.10, Sstokhoihn 134.35. Cbrywy 
nia 86.60, Madryt 80.75, Bounow Atrea 187J 
Prag* 9-67*/*, Budapeszt 0.79, Zagrzeb 1J 
Bukareszt — , Warszawa 0.15, Wfedoń 0.14 
austr. atempł. 0.09.

Warszawa. P. A. T. Giełda warei. a 17 K 
Waluty: Dolary Etanów Zjeth. tran*. 357B 
3500, sprzedaż 3580, kupo* 8040, fnney 
lingi tranu. 15.700, maekł niemieckie 17.80; 
ki: Gdańsk 17.70—17.75—17.96, Bełgia 
302. Bor Sn 17.82—17.80, 17.7C, Loadyt 15i 
15.700 sprzedaż 15.850, kupno J5.650, Nc 
Jork 8572 I pór do 3585, sprzedaż 3600, kup 
3500, Pfcryź trans. SI 4—Stfh—313, sper>.>
315, kupno S it, Praga 681/*—68.75. Szwajcar 
719—721—717. Wiedeń 56 -57 , sprzedaż 5 7 ^  
kupno 58.50, Włochy tram . 181.50—177.50,

M a ty  f e j lc to n ,
Wąsy znów w msśzłM

Z Landynt, który prawem ksdoA poehuE
dyktaturę na pmtfceie mody odnośnie męż' 
czyrw, pofłobmo. jak Paryż woboe knhfrt, na- 
doszła ^riesfyYba*!© ważna* dh. elegantów 
wiadomość Że ^szanujący eią“ młody czło
wiek i r u t i  n o s i ć  w ą *  l  to  w gorę pod
kręcony. Gorenie cafego zarostu zosfato zaów 
przrwilBjma duchowiedstwm f aktorów.

Takf pRtol wytiaw* w Londynie 1 skutkiem 
tego gości o woeełai na zaślubinach księżnicz
ki Mary. o flf dbają e wygląd „fa*hloaabło“, 
ukażą Mę na nkh z wąsami, a nae et z cicwiol- 
kionJ brodamL Fry;;ymy londyńscy są podo
bno w rozpaczy i  powodu tej nowej mody, 

ntochnpjfl l k t  macxQ%l ozęśeć w robią.

K A D I S Ł A N Ł

Zwracamy uwagę S z w e ię d i  O Ż*nćxW
ców, ie  w dzisiejszym atuaerce ^Głosi1 Narodd^ 
na stronie czwartej zamieszczony jest wyka* 
składek, złożonych w AdmfnIst«*cjÓ naswe* 
dzienniki od dnia 26 stycznia do Xd la l Ig*
W 22 r.

D r  J Ó Z E F  G R Z Y B O W S K I!
Profesor Uniwe/sytotu jagiołl

przeżywmy lat 54, po ciężkiej chorobta, mMśn«t
oy i  w. Sakram ranami, jw u J  w Panu doi* I I  

lutego 19?? roku.
Wyprowadzenie zwłok r domu tałeby Ł I
ul. Wolskiej, iin miejjce wtecznetro sooczt 
nastąp; w (uod"’elę dnia 19 k  a  o godz. t  po .  
n* kTÓry to smutny ohrzed słroKkan* tona cap 
t u  Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmatś 

ł Żcajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

J odprawi on em zostanie w poniedziaL k dnia 21 B. m j 
I *  awo-Anie 9 rano w kościele św, Anny, (Żńtf



IE R Z Y  MEIRS i J .  U. DA2RGS.

Tajemnica pociągu Nr. 18.
Po preybyctu do Paryża, Ih a rp s  opuścił 

firnie aa  chwilę udał s.e do urzędu t&egra- 
{icaaogo, nadal depeszę, potem zas obaj 
■wskoczyliśmy do au ta  i  pojechaliśmy na u li
cę F riedlard.

W domu ITiarp® znalazł list bardzo rwlę- 
zawierający dwa raporty agentów, któ

rym p.iedwczoraj poruszył wiadomą nrsyę. 
Prw ij-raawszy te rnpoaity zderydował się iść 
do Prefektury. Ale w tej chwili rozległ się 
dzwonek telefonu.

Byl to Marulle, k tó ry  zapytywał o Thar- 
jtoa. Prosił go mianowicie, bv się udał na- 
tyciimioet do d o m iary  a tu  w dzielnicy L^ort- 
s k i \  z którego otrzymał w tej cbwili zawia
domienie, że Lardou się powiesił, we wła- 
«nym pokoju.

Tharpe pomyślał chwileczkę.
—  Nic daw nego — powiedział. PzekFwm 

feawet więcej, po wypadkach ostatnjćh dn'. 
to  musiało nastąpić.

—  Nie rozumiem. odważałem rię powie
dzieć.

•— Zrozumiesz wkrótce Lynham;e' I to 
bardzo niedługo, daje ci na to  słowo hono
ru. T vmczae.eni chodźmy, jeżeli nic ci nic 
przeszkadza —  tam, gchie nas Marulle 
(wsTwa.

Pośp?eazyliśniy wiec w kierunku dworce 
T.WiiWre^o, k tónr onuś^iliśmy Tr<*?T>ałi)a go
dzinę tomu. Z n ieśliśm y tam Mamiła ł Iło  ̂
jn ism ? . którzy v .v  oczekiwali.

asam
n r rs f i

i i  ■nnwKaBaa— K r. 41.

; Udaliśmy się oaiychmke*. do donm* nr któ
rym mieszkał Lordom

Przyjęła nas gospodyni togo ostatniego. 
Była to noceeiima, gm ba kobiecina, niezmier
ne; objętości, dobiegająca pięćdziesiątki. 
Uj.-za.wazy iu s  wchodzących do ciemnej 
izdebki, sm iącej jej za biuro przyjęć, usi
łowała powstać, co jej mimo pośpiechu za
brało minutę czasu, nim wydobyła z fotelu 
swe obszerne ciało.

Jeszcze nie otrząsnęła się z wrażenia, 
którego doznała na widok trupa; ona bo» 
w ieu  pierwsza go ujrza’a. MudeUśmy wy
słuchać jej narzekań, idąc z m ą do pokoju, 
k tóry  zajmował konduktor.

Chłopiec hotetowy odciął jnż powioawmó- 
go ze sznurka i położył go na łóżku.

Komisarz prowadził zawodowo oględziny, 
a  Thorp®, k tóry  —■ muszę to  przyponnrcć 
na tym miejscu —  byl nietylko detektywem 
lecz trkże doskonałym i doświadczonym le
karzem, obserwowu# uważnie ciało san obój-
ey.

—> To bardzo ciekawe —  rzekł wkoActt 
no oewcej chwili — zwłoki nie przwlstawia- 
ia pranych symntomatów śmierci przez udu 
szenie. Wyraz twairzy ł u k b d  ciała nie o*i- 
pow adnją oznakom powieszenia

Po-wi trzrli^my na niego zdziwieni.
Pochvl'ł sie. hv  lepiej widzieć, w »flał 

kamizelkę, mzcbylT koszulę, potem podniósł 
srię { uirzeBśmy na jego uptarh błądzący 
uśmiech zadowolenia. Mruknął do siebie pa
rę słów, poi*TO)i?ną.ł głową, a  potem rzokł po
ważnym głosem.

— Ten cz łowi eg został powieszony w go
dzone po śrr‘orci.

Nim oehłone^śmy ze zdziwienia p o k az a ł.

nam' na  trupie w miejscu, gdzie biło* serce, 
rankę podobną zupełnie do tej, jak ą  znale
ziono na  zwłokach Desroueta.

T a  nowa zbrodnia nosiła zatem  to  samo 
piętno, co zbrodnia popełniona w  pociągu 
Nr. 13. Po nędznem zamordowaniu ofiary 
za pcun cą długiej sepilki, przebijającej 
serce, zainscenizowano samobójstwo, czy 
też wypadek, by zmylić czujność polieyi, 
łub przynajmniej opóźnić jej działalność 
w celach łatw o zrozumiałych.

Po ochłonięciu z wrażeń, gosr* dyn i udzie
liła nam wyjaśnień, k tóre potwierdziły zu
pełnie hypoteze detektyw a.

Mogło te  bvć koło gadziny pierwszej 
w  nocy. TaJc mi się zdaje, ale nie wiem na- 
pewno, bo mnie tam  w nocy nie trza  pH ać 
o godzinę, niby nie śpię. ale nie wiem cc 
sic koło mnie dzieje. K rótko mówiąc, usły
szałam kroki, tak  jakby jacv* pijacy wra- 
ca’i do domu... Panowie wiocie... to to  stuka, 
rozbija się. toto nie wie samo co robi/Sarni 
n;inowie wiecde„. Dobrze, myślę sobie, pan 
Lardou wraca podchmielony z przyjaciółmi. 
A nie było to po raz piorwszr. wiocie pano
wie. —  Było to poczciwe, ale musiał od 
czasu do czasu wrócić pod dobrą datą. jak 
to  się mówi. Nie mogli wcale wejść na scho
dy, nie weszli ostatecznie. A potem na gó
rze jak^ś zrobiło się cicho, jakby odpoczy
wali. Musieli bvć tęgo podchmieleni, bo 
tr lk o  od czasu do czn«u któryś coś powie
dział i to krzyczał, jak to zwykle pijani. 
Rami panowie wiocie, prawda? W  pół tro
czmy potem., czy to bvlo w pół godziny?... 
Ej, tak! dobrze pouczywszy bvło pół go
dziny... wyszli... Nie schodzili tym razem tak

długo-. JUt wyglądali n a  takich pijanych, 
jak poprzednio... zaraz sobie to  pomyśla
łam.—

—  A co pani myśli o swym lokatorze? —  
rzekł Tbarps,, k tó ry  słuchał, nie przerywając 
togo potoku wymowy, wiedząc dobrze, że 
w toTi sposób na ‘łatwiej przychodź5 się z ku 
moszkami do ładiu.

—  Doprawdy panie sędzio —  odoarła go
spodyni, biorąc mego przyjaciela za sędzie
go śledczego, już powiedziałam, że to było 
poczciwe, spokojne, nie robiło krzywdy ni
komu. Zarabiał na utrzym anie Prawda? ntf 
kolei. Ale od jakiegoś czasu... niedawno ot! 
może od trzech, czterech Ani pan Lardou 
pozwalał so-bie... Upijał się... nie można ina
czej powiedzieć... nie chciałabym go ukrzy
wdzić 1 ile  mówić o nim... (spojrzała niespo
kojnie na  spoczywające zwłoki)... szczegól
niej teraz, kiedy mu się zmarło bicdaccyrako- 
wi.- ale upijał się. Zapłacił zaległy czynsz 
za mieszkanie 1 naw et dał porządny napi
wek Julkowi.

—  K+óż to  jest .Tułek?
—-  Chłopiec hotelowy, panie sędzio!
—  Mówiła pani, że Lardou nieźle zarabiał 

na swoje utrzymanie.
—  No! tak  panie sędrio! ja' tak  nautrral- 

nfe powiedziałam, tak... praw da? służył na 
kolei . ale pc dług mnie ten człowiek miał 
jakieś nieszczęścia, długi pewnie...

—  Czy nic nlo może pani powiedzieć 
o tych przyjai lęla.ch, którzy towarzyszyli 
Lardou dzisiejszej nccy?

—  0 przyjaciela cl* zmarłego? Ach! nie 
paiiie sędzio! nie ruszyłam się przecież

z łóżka — w molir wieku, to  się saiuo przez
się rozumie.

Nic w ięcej nie dało się z niej wyciągnąć, 
poszliśmy, a  ona jęczała i narzekała dalej.

Tharps usiłował znaleźć jaką  wskazówkę 
ua podłodze i na nielicznych sprzętach, k tó 
re składały się na umeblowanie. H ak u  su
fitu, z którego zwieszał się jeszcze sznurek, 
zwrócił jego uwanę

Na jego prośbę gospodyni posła* a po dra
binę.

Badanie haka, do którego przyczepiony 
był sznur wvdało nadzwyczaj doniosło re
zultaty.

Na suficie n reda.leko od haka, znajdow ał 
się ciemnawy odcisk dużego palca. Tharpr 
zauwazył to  i po zojścru z drabiny pokazał 
nam plamę. Ciągle jednak był zamyślony* 
Ten odcisk intrygow ał go bardzo. Odcisk 
był ta k  w yraźny, jakby umyślnie tam  zo
stawiony.

Komisarz polieyi pierwszy zwrócił na to 
uwagę, zgada jąc sio w tern z Tharpsem. De
tektyw  milczał f dumał Było to  rzeczą wi. 
doczna, że palec był s w ielką siłą odciśnię
ty . przyj) idkowe dotknięcie n ;e zostawiłoby 
tak  wyraźnych śladów. Ale w jakim  celą 
zostawionohy gc naumyślnie?

D etektyw  wszedł znowu na drabinę, by 
ponowić usiłowania rozwiązania togo pro
blemu. Nie szukał zbyt długo.

Zobaczyliśmy, że uśmiecha się tym  uśmie
chem, oznaczającym zadowolenie z samego 

glebie, k tóry  znałem tak  dobrze, a  potem 
j spojrzał ku nam w dół i udzielił nam nastę- 
jpującego wyjaśnienia.

(Ciąg dalipy nastąpi.)

U S f P O K Ś L O K E

MASZYNY
do wyrnba

D A C H Ó W K I
cem entow ej

P U S T A K Ó W
betonow ych »t

Csmbrewiny studzienne], rur, słueów i l«.

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
W a r s z a w a ,  u l .  O r d y n a c k a  7 .  T el. 3ft-96.
Ż ró oto  pow ażnych i f i k A w  dla prxed*fęb © re tftb  Jetf Bartek.

nm m

Da n r i j a s f j i  m S iia  h r t M a  t e m a 2*7

I  u r t e j o  m o r g a m i  d o b r e g o  g ru r t fu  (o w T o h  trunków 
f  t r a f lk n )  p o to tn n a  w e w si t u i  p rz y  k r * y i« j^ < y c h  ł t ł  d r o ^ a c ł i  d o  

* i s id h H t^ e k  S trz y ż o w a . C iw łc a ,  W in lo p o l* .  H n p c ty c  t K i^ 
d z ia io w a ,  t a to l łh o n - !  P n ia k o w i. n a j r h e tn i« ł  lab  oto*
k o w a lo w i .  * tf* tm »ct)ow i lo b  ry m u rz o w t k tó ry  m o j^ o jr  p ro c o w a d  
W toł dwoj-zo a iona jotęo prô adnilâ y wyaryiik trńrib*w I gnsr̂ o* 
d a r s iw n .  N « te j  d o b r a j  p ła c ó w c a  m o tn a  U b t o  p n » * słl* < ć  p re«*ró - 
•b t  handaL Cena aca^na taj ro*łR»»*cł w«fdła «»ohta»*| e im iey , 
t c ^ o n a & I a  p n y jM D je t  Z n n Ą t i  d ó b r  W P a n a  K ta n tą łą w a  W *alk fw »  
t k b s ą o  w  P a t n u o w y  p o e s U  i a U c ]a  k o le i  C t s d e e  ©lx»b R i ł a i u w i *

P A  ^ C E L A C Y E
t n t e r w e n e y a  w  U r z ę d a c h  Z i e m s k i c h  

P C M I A R Y , P L A N Y , P R O J E K T Y .
i  w ażnością  d la  U rzęd ó w  Ziem skich I w m j» . ■ 
U ch w tadc adm <»i»rri y  ayc*i I sąd ó w  w jk o o a je

Rzathw s apow. Oaort tra  230

I n ż .  A r t u r  B r u n t o w l c z
Kraków, ul. Grodzka I. 28. Tei. 3*14.

a r m o l a d ęU
g  H  do krajania z jabłek na cukrra 

0  S  pierwszel jakości w skrzynkach 
t y l k o  h u r t o w n i e  d o s t a r c z a  «w

POLSKIE TOWARZYSTWO fUKOLCWE S. A.
m Irakowie, SławKowska 1. Oddział ipoływczy.

Ważne P.T. Rolnicy! |
t ievo4a tondnoM pnnrm w feh arar braku «afokóv

n j w y ż s r y  c z as  z a m a w ia ć  ob ecn ie
p f t i  i M e l r a y  a r ł o e r n a a l l e e i m a e  t  b r a k n  ł n n y c f a  

■ • a e t ó w  bjr u k o w r  n a  e a a o lr  «*«i-ayronićt
U A I N I T ,  S O L F  l* O T % S O W E

R j n o b a  y r w ć i t l o w r ,  iM
r r x t  G I P S  NA  H  O Ż O  IV Y  e a

I t t H f *  s b n ir e n E f k h R Ś J , n a ila la r y  p% 41
W M iye ik le  n y r t w y  t da  L a lt łr|  R la b y ,

k m u l  I f ł i  HOTifW ti ik | I  kittcti h h i i i
H A T E R Y A L Y  B U D O W L A N E :

w w sa . «  Kiąat. fi»a m urarikl l w ukaiarck i, 
l i c r w U  u t e i t w i  >SS)T* i L ■ 

r o p t r  ty'k* w ładankach c»)«»a jon swych.

h n a y u  c n m ,  t p n ł t  i i m  u sittu  { i t i ń t r t
* u y M ą  m l * * ;  Ml*ca jyratąkalewant irm *

V-«aa»ncsE3smntn!

1

WfcW £ jld SCć")S

i  m K O I C Z I L I I I  BIELIZN 1
j  > r « y ) a « J «  w * < f tV ą  alolUcM* *t« M y r la  t a n s k ą ,  ® 

łaa^aka. « « |M i» r t | t a r p r a e y .  — r ;« 4 la |a  *l<* gj 
9  t * k e r o | r  i O in ta t ,  n ta * te ę tw |,  tlrnw U ł t h  p . f l

traków, Liga Pomocy Przemysłowej |
I  ul- hrwd/ba l.t, l, |t. Ę

i w . ffwT.ji. i rC^

z owoców leśnych 

f

Ostrzecamy przed Eichemi naśladownictwamii
.ąi

Prawdziwy oryginalny

Ż U P A N  -  Król likierów
z owoców leśnych

Prawdziwe oryginalne

NABOJKA-NASTOJKENA
z owoców ogrodowych KROLOWE LIKIERÓW z owoców ogrodowych.

B* Kasprowicz w Gnieźnie
O d d z ia ł  w  P o z n a n i a  ulica 27. Grudnia 10.

Jaserałny przcdstawlefel ra eałę wschodni; \ zachodni; Małopotsky

Dr. Z. D zik ow sk i i Ska. Kraków, uL Jagiellońska 5.

P I E G I  i P R Y S Z C Z E « K .  K R EM  „030“  i M YDŁO  „ORGi“ o j
r \ Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tunelowych i wyrobów kosmetycznych R
© Józef UTAItówlcz, 11. Gil Hel 1 £Xa -  Łódź, W ólczańska 117. ®  |1 1ł Pt 1

P r o s t a  d r o g a .  <■  ■ ••
Kta prryjtżdźd ć« łodzi ,o zikap t»w»r ‘.w łekc awyeN, oloeh sic om! tszka 

w* wtaiBym InUnsi* toniocznlo zajtś do skudu kupeo i btrytmU

LEONA RUSASZKINA w LODZI
ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-jit pigtre. u. U. giedaieka śvtm KitsiawdiiGl

Iwagn? r»Ja d̂ eodności hli|«nrełł •twortyliśaay odtluwJ eksp«dyey|tty Wyiyłaro?
odr>owłto»tc odciokj towarów okcłowycb (kup-oyj ł.-i4i*  pniiiuR pticsł*’**'*0 ,łl® PtalioneKO n a  wzoru, nanet bet iail£lkat Kalkzbi pocztową, [Z* opako

wania | przesyłki pucztą dolicz* »t; 4 proc j
M aterjoły, pieadpow iadająca w a n io w ł, p rzy jm u je m y a p ow rotem . W z a r iw  m  w jn f tm m f .

SprMdaje tlę  tani ej, bo w pryw atac* Mtezzknnia. laterea obiiczoay jeat u  wltlkl t
Wielk) wybór rótnych r ru te Ł

■ , ■ ..... .............................

tpiito ą a ly .n j ? t« . istot 
„Kolo" w Tofdono »iftn|?stP 

wzywa wierzycieli
aby preteazj* zwa{« ^fłtjatli do ft>. m a rc a  (912. pod a d r c ą e a  pctdpSzkuej Kom tcjl. 
T e ra ó w , 15. Italcgo \>l%. M l

IhU iinti Im *itonnrstt 
Sruijhr Hirmisi.

Maszynt do szycia
SIN 3ER A  

łódkow a ta i io  do  a o rze - 
d a s ią . — W iadom ość p™d 
„Maazjrna* do  Adm. ,01 . 

N ^iodtf".

0 X A Z Y JN 3 B
da sprzedania: M

A a fc m o h l!  e ie J ta ro w y  Aulumohll oenbnw y a ly w a n f  
C yU lan etn  o M u h o w n  nowa 
D ta ia r  n a  r n p ^  6 HP 
M o to r  n a  rop ę ; 10 IIP 
M o to r  u a  ropę; 20 HP 
l .o l iO t t ło f r U a o a  hnJicb u ,*i JtP  
T o k n r o la  pcctRgnwa !*■* nL 
T o k p r u l n  po^ iągnw a a b L  
b n  tMiaFtih Jo ło  .ve lb<» maa* 
Slragarha ■!• tełnza LOOmtab 
F ila  ta ó fu o w n  7t>© mtn. 
M o m r  b e u i y B o w y  a a  k r  

lae» t7 HP.
M o to r  b t a i y n a w y  « ł ro im t 
M tu ty n y  m ly ó z ld n  I Ua* 

mftenln 
FłU|| n m tn ro w y  I p a r a w f*
„Pli-OT“L\«6w,uLBaier*flO 4.

O K A Z Y A I  * w s  s a r o K a Z Y f l t

Nadszedł transport o ryp. angielskiego
M  !  K A K A O !
dis P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczych, Zwiątków etc. odpowip- 
dnl rabat. Na prowincję uskuteczniam  wysvtky jn c itę  lub boleją 
za zaiiazicą. Również w wieikim wyborze bbwsrzanki (oryginalne 
: warszaw skie), herbatniki, czekolady, wątle, cukierki » L p. :

Do n sb y c .a  u [ i r m y :  JW tt

P.Rothfsld, w Krakowie, Kościuszki 15.
(Przystanek tram c. f.wy Nr. 5 I 6).

Ogłoszenie.
D nie  2!5. lu te g o  1927 r . o  godz. 4-»-f p o p o Ł  

o d b ę d z ie  >ię w ra '.i S to w a rz y sz e n ia

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
CzioGków Stowarzyszenia oszoi;rooćcl i pożyczek

w Pilinie
Poriąde-k o b r td t  *M

t. O d c iy tan lo  p ro to k o łu  t o s t t t r  iee«  W alaego  Z grom . 
1  S ) f i w i ) u l » :« D yrekcji u  ro k  1931 
& Spr*w oxit«*le Komi»ji rewiiyjBCj i w o l^ trk ]e } O u d x l« . 

I r» ir  DyreKcji *ó» 'ld tu i |nm  sa rok 19 '■
4. S p ra w o d ta s ic  h ą d r  N a d i .r c te j  u  rok 19*21 I

Brk jej *o do  ro z d ih łu  c ry irc g o  i r . k u  t roku W Jt 
o r» t  gal w e rd ie m e  o c h w .ły  c do  o d p isu  t tim d u - 
Biu rcierw<iwef>o kwory 3<).ó>4 M kp. 99 t. a*  u p ł a -  
Cesi* d a l By (»iń TwoweJ.

5 . W ybór trzech członków  d o  R ady  N razo rcze j n a  
•kret trserM e:« i.

( .  W ybór trzech członków  do  K o « 'i | l  rew izy jnej M
rok  im .
IURCEI \  DROP1NSKI JĘDRZEJ PAWLAS 

•e k re ia ią  p r .z e e

Składki nadesłane
do Administracyi „Głosu Narodu".

od 26 stycznia do 1. lutego b. r.
NA REPATRYANTÓW: Stefan Dobrzański 

Pilzno K  300. — Elżbieta Wolińska, Piotrko- 
jrk« 500 M. - -  N. N. 1000 M. — Zofia Rei- 
cherowa z Wieliczki 2.8O0 M. — Janina Lch- 
tensteinówna, Wieliezka ?0u0 M. —- liaueŁy- 
cioktwo w Chęcinach, zebrano na zabawie 4000 
11. — Stefania Ciekowa z Wieuczki 500 M. — 
lVcsonal archiwnm ziemskiego w Krakowie 
ŁG00 M. — Uczanice II kursu eem. św. Rodia- 
ny z okazyi więćzoriru 5.420 M. — Kuczyńska 
100 M. — K*. Dyrektor 300 M. — Józef Ja^ 
aienski, PatKowice 500 M. — Józef Wierzbicki 
a żoną, * Wieliczki 500 M. — Karol Radwań- 
■ki, N. Są ca 600 M. — llaryanowie Godlewscy: 
to00 M., — Mary a Pichorowa, Wieliczka 1000 
M. — Anna Daiicówn;* i Marya Koiasówna 
600 M. — Mieczysław Michalik,’ Staszów 1000 
M. —- Józef Wierzbicki, Wieliczka 100 M. —« 
Eółko ogrodntpŁŁ, c z ę ść  dochodu ą pikniku 
80.000 M.

NA KOPUŁĘ ŚW. PIOTRA: R ^tauntcya 
Związkowa ,-iózsfa", Lnbicz 9. 15.000 M.

NA 1A KŁAD P. ŻUROWSKJEj N. N. 262 
H. — Tekla Górecka 100 M.

NA RESTAinkACYĘ WAWELU: Dr. Wow- 
Czak, Leszno 8G15C M.

N a SIEROTY p o  POLEGŁYCH: D ziei 
Irzkolnę w  BuKOueku x okazyi 59 roczmoy po- 
jrstaiua styczniowego 735 M.

NA BRACt ALBERTANÓW NA KAZIMIE
RZU: liuąpenthal 500 M. — Karol Radwański 
N. Sącz 500 IŁ

NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W WARSZA- 
5VIE: tin ą d  iiarafiainy, Stryszów 600 M.

NA KOM. OCHRC.N DLA MAŁYCH DZIECI: 
Księża z Dziekanowic 2005 M.

NA ZAKŁAD W PA W LIRO WICACH: Teo. 
t la  Szczerl)iń<ka, Lubaczów 500 M.

NA KOŚCIOL NA GRANICY TRZECH ZA- 
bORóW: Teofila Szczerbińeka, Lubaczów 
600 M.

NA KUCHNIĘ DLA INTELIGENCYI: Dr.
Glaftor, Radiów 2000 M. — Dr. PaJiński Ra
diów 2000 U. — Dr. Benzadzlewicz Radłów 
£000 M.
M. — Dr. Bem.adziewtcz 2000 M.

NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUST.: 
Pec, zamiast w eńca na trumnę brata, 5000 M.

O K A Z J A

Kapelusze filcowe od Mkp. 1 *500*— 
crrpk ł wełurawe * „ „  1.20P*—
fasony na kapelusze „  „  800*—
pulec-i m o d e le  u g ran icz tM  e r» *  m ate ria ły  
s a  koatjfamy i p łaszcze , po  cenach  aoacz i 

zniżonych 1771

MAGAZYN MOD i TOWAROW 
MODNYCH DAMSKICH

„ S T E F A N IA "
K r a k ó w ,  u l .  S » i t i l » i  Ł . 3 3 .

g i j u u u ^ o u a  .x ju u o D a a r r in r iJ u u - .- ju ju .  ^

j j  O ii£zia r fh  P o la k ó w  i  A m e ry k i!  M
r n i w a i l r  ok o ło  14C nazzych m o rg ó w  n  f  
r U l i Y d r K  p,>morzu olizko ko lei. d o « konale  □  
zak tpo d aro w an y , dom  m ieszkalny m u r o  ny, C 
z częściow ym  u r tą d re  d im . budynki go  n ., mł yn  □  
w » n  ak m u r , izw en tars  żyw y i m artw y  o k rry jn  e C

d o  sprzedania lub r.amiany §
■ t realn o ść  w K rakow ie lu b  inną. Z g łoszen ia  ni- 
sc oi Be po  „PO L W AR M lub  u stn ie : „P ro m ień "  

K raków , Rynek g łów ny  L. W . 202
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W ydaw ca: «  zM tcpatw ie Polakiei Spółki pnuow nj k ,  H  »i n k a * .  —  B m u k to r m u m Iw  i  a ś b M .  J a *  M a t r a e l f c .  —  D ra Ju m ie  -GKma Kaaod»“  ar. K n k e w ie  —4  u m ó w i  K om zua F a rk a .


